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Hala do przebudowy. 

Powstanie przestrzeń 
do rehabilitacji 
ozdrowieńców s. 6

Aktywiści oskarżają 
weterynarza. 
„Kłamstwa i sztuczki” 
– odpowiada lekarz 
To, co dziś zobaczyliśmy, zmroziło nam krew w żyłach! 
Skrajnie zaniedbana, ledwo żywa, wychudzona, uwalana 
odchodami, bez żuchwy, która zgniła i odpadła, z ogromnymi 
guzami na listwie mlecznej i śmierdząca trupem suczka yor-
ka do dziś była własnością gminy Złotoryja – taką sytuację 
opisuje na swoim facebookowym profi lu Dolnośląski Inspek-
torat Ochrony Zwierząt. Zupełnie inaczej całe zdarzenie widzi 
złotoryjski weterynarz, który zajmował się psem. s. 11

Złotoryja 
wchodzi w rok 
rond
Trzy nowe ronda powstaną do końca tego roku na złoto-
ryjskich drogach. Miasto szuka w tej chwili wykonawcy, 
który podejmie się przebudowy ul. Tadeusza Kościuszki i 
przerobi krzyżówkę koło komendy policji na skrzyżowanie 
o ruchu okrężnym. Kolejne tego typu inwestycje będą mia-
ły miejsce na zbiegu sześciu dróg koło postoju taksówek 
oraz na ul. Legnickiej, w pobliżu parku handlowego S1.

s. 3

Jak rodzą się, umierają i emigrują złotoryjanie
Sytuacja demografi czna Złotoryi rysuje się coraz bardziej dramatycznie. W ubiegłym roku w mieście odnotowano trzy razy więcej zgonów niż urodzeń. 
Przy obecnym tempie ubywania mieszkańców najprawdopodobniej jeszcze przed wakacjami liczba ludności spadnie poniżej 14 tysięcy.

s. 4

Nagły wzrost 
zakażeń! Złotoryja 
na piątej fali? 
O 150 proc. – licząc tydzień do tygodnia – wzrosła liczba 
nowych zakażeń koronawirusem w powiecie złotoryjskim. 
W ostatnich dniach statystyki poszły niestety bardzo 
dynamicznie w górę. Wygląda na to, że nasze miasto i 
okolice wchodzą właśnie w piątą falę napędzaną warian-
tem omikron.

s. 2
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Nagły wzrost zakażeń! 
Złotoryja na piątej fali? 
O 150 proc. – licząc tydzień do tygodnia – wzrosła liczba nowych zakażeń 
koronawirusem w powiecie złotoryjskim. W ostatnich dniach statystyki po-
szły niestety bardzo dynamicznie w górę. Wygląda na to, że nasze miasto i 
okolice wchodzą właśnie w piątą falę napędzaną wariantem omikron.

Zazieleni się Złotoryja 
od góry do dołu
Prawie 90 tys. złotych wydał w ubiegłym roku Urząd Miejski w Złotoryi na 
kwiaty, krzewy i drzewa, które upiększą miasto w najbliższych sezonach. 
Nakładów o takiej skali nie było u nas od wielu lat. Nowe nasadzenia 
pojawią się zarówno w centrum, jak i na obrzeżach.

Wielka Orkiestra zagra 
w złotoryjskim Rynku 
dla wzroku dzieci
Wielkimi krokami zbliża się fi nał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
który w Złotoryi po raz pierwszy odbędzie się w całości na świeżym powie-
trzu. W tym roku licytujemy, degustujemy ciasta, ciągniemy losy i bawimy 
się przy muzyce w Rynku, gdzie na koncert fi nałowy czeka już scena. Za-
gramy tym razem dla okulistyki dziecięcej pod hasłem „Przejrzyj na oczy”.

Od 17 do 23 stycznia w Złotoryi i są-
siednich gminach pojawiło się 125 

nowych infekcji. Jeszcze w poniedziałek 
były tylko 3 osoby zakażone, ale później 
słupki rosły już niemal codziennie i w 

sobotę mieliśmy aż 39 świeżych przy-
padków. Podobnie było z liczbą testów 
– w ciągu tygodnia wykonano łącznie 
492 badania, w tym aż 103 w sobotę. Co 
czwarte z nich (25,4 proc.) zakończyło się 

wynikiem pozytywnym i tu również mamy 
mocny trend wzrostowy.
   O tym, że jesteśmy na kolejnej fali 
wznoszącej, świadczyć może również 
liczba mieszkańców objętych kwaran-
tanną, która w ciągu niespełna tygodnia 
zwiększyła się aż czterokrotnie – ze 148 
w poniedziałek do 594 we wczorajszą nie-
dzielę. To dynamika raczej niespotykana 
podczas poprzednich kulminacji.
   Jedyna dobra informacja z ostatniego 
tygodnia to ta, że żaden z zakażonych 
mieszkańców powiatu nie zmarł. Za ozdro-
wieńców uznano kolejnych 67 osób.
   Od wybuchu epidemii SARS-CoV-2 
wirusem zaraziło się – wg oficjalnych 
danych Ministerstwa Zdrowia – 3632 
mieszkańców powiatu złotoryjskiego. 
Walkę z chorobą przegrało 94 z nich, w 
tym 3 już w tym roku.

(as)

Mamy w tym roku piękny jubileusz, 
bo to już 30. finał WOŚP. Gotowy 

jest program złotoryjskiej imprezy (na str. 
8 tego numeru), która startuje w niedzielę 
30 stycznia o godz. 14. Nie zabraknie na 
niej oczywiście muzyki, choć organiza-
torzy odchodzą od rockowych brzmień. 
Na scenie w Rynku wystąpią najmłodsi 
złotoryjanie, a także zespół Zodiac i Ma-
rioo. Jeszcze przed „światełkiem do nieba” 
specjalny pokaz muzyczny da didżej, 
wcześniej będzie też „symfoniczna chwila 
dla WOŚP”.
   Występy muzyczne będą przeplatane 
licytacją, która zostanie przeprowadzona 
w trzech częściach: o 15, 16:30 i 17:30. 
Po rocznej przerwie spowodowanej epi-
demią koronawirusa do programu wraca 
loteria fantowa i talonowa, która cieszyła 
się dotąd dużą popularnością. W Rynku 
zapachnie grochówką i kiełbaskami z 
grilla, tradycyjnie pojawią się również 
ciasta na sprzedaż. Pod sceną zagrają też 
strażacy z OSP Olszanica, którzy przyja-
dą samochodem gaśniczym i pokażą, jak 
udzielać pierwszej pomocy w sytuacjach 
kryzysowych.
   Charakterystycznym elementem złoto-
ryjskich finałów stał się w ostatnich latach 
WOŚPowóz, czyli samochód terenowy, 
który jeździ po ulicach i przez megafony 
zachęca do wspierania akcji charytatywnej. 
Będzie go słychać i widać również i w 
tym roku. O godz. 8 na złotoryjskie ulice 
ruszą z kolei wolontariusze z puszkami. 
Kwestować będzie 65 osób. Ale pienią-
dze do skarbonek można wrzucać już od 
kilku dni – bez problemu znajdziemy je 
w sklepach spożywczych oraz punktach 

usługowych.
– Sztabowe puszki stacjonarne cieszyły się 
w tym roku dużym zainteresowaniem. Nie 
mieliśmy też problemów ze znalezieniem 
chętnych do prowadzenia zbiórki ulicznej, 
zajęte są wszystkie miejsca – podkreśla 
Paulina Zagata, szefowa złotoryjskiego 
sztabu. – W tym roku do naszego grania 
przyłącza się również wielu złotoryjskich 
przedsiębiorców. Bardzo nas cieszy, że 
mamy w nich wsparcie i pomoc – do-
daje.
   W ostatnią niedzielę stycznia w centrum 
miasta nie zabraknie także atrakcji dla 
dzieci: animacji, skocznych gier oraz sma-
kołyków. Ich przedsmak uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 3 będą mieli jeszcze 
przed finałowym koncertem – od 25 do 28 
stycznia na terenie podstawówki odbędzie 
się festyn charytatywny z dmuchanymi 
zjeżdżalniami.
   W organizacji tegorocznego finału poma-
ga Złotoryjski Ośrodek Kultury i Rekreacji, 
akcję wspiera również Urząd Miejski w 
Złotoryi.

(as)

Tylko w drugim półroczu w uatrakcyj-
nienie zieleni miejskiej złotoryjski 

magistrat zainwestował aż 84 tys. zł. 
Priorytetowo potraktował m.in. nowo wy-
budowaną drogę rowerową, wzdłuż której 
nasadzonych zostało 100 drzew. Większość 
z nich trafiła na ul. Lubelską. Pracownicy 
RPK wsadzili tu w ziemię 45 kasztanow-
ców czerwonych odmiany „Briotii” (dużo 
bardziej odpornych na szkodliwe działanie 
szrotówka) oraz 35 dębów szypułkowych 
„Fastigiata”. Natomiast przy ulicach Hożej 
oraz Kard. Stefana Wyszyńskiego znalazło 

się miejsce na 20 kwitnących na różowo 
głogów pośrednich „Paul’s Scarlet”.

Urząd kupił też 4,8 tys. sztuk krzewów 
okrywowych o wartości ponad 51 tys. 

zł. Sadzi je na dwóch skarpach: przy „jamni-
ku” na pl. Władysława Reymonta oraz przy 
ul. Leszczyńskiej. W tej pierwszej lokalizacji 
pojawił się jałowiec płożący w odmianach 
„Wiltonii” i „Blue chip” oraz róże okrywowe 
„Cricket” i „Rally”. Z kolei Leszczyńską 
ozdobią tawulec pogięty „Dartis Horizon”, 
irga płożąca „Queen of Carpets” oraz irga 
szwedzka „Coral Beauty”.
– Postanowiliśmy inwestować w rośliny 
okrywowe, które są bardziej trwałe. Wiążą 

się z jednorazowym wydatkiem przy za-
kupie, później miasto ponosi tylko koszty 
pielęgnacji. Zastępują trawnik i są bardziej 
praktyczne: nie wymagają koszenia i tak 
intensywnej pielęgnacji w postaci nawo-
żenia czy wertykulacji, jak ma to miejsce 
w przypadku trawy. Wystarczy je podciąć 
raz w roku – tłumaczy Bożena Łupkowska, 
referentka ds. urządzania terenów zielonych 
w Wydziale Mienia UM.
   Nasadzenia na Reymonta i Leszczyń-
skiej nie są jeszcze ukończone. – Mamy 
już rośliny, które zamówiliśmy, czekamy 

jednak z ich posa-
dzeniem na polep-
szenie warunków 
atmosferycznych. 
Gdy mróz odpuści i 
będzie bezdeszczowa 
pogoda, dokończymy 
obydwie skarpy – do-
daje miejska ogrod-
niczka.

Wśród nowych 
nasadzeń nie 

zabrakło również 
kwiatów cebulowych 
wieloletnich, które 
zakwitną wiosną. 
Wspominaliśmy już 

na naszym portalu o 3,5 tys. cebulek kro-
kusów, które w pięciu odmianach: „Jeanne 
D’Arc”, „Golden Yellow”, „Pickwick 7/8”, 
„Victor Hugo” oraz „Flower Record” po-
sadzone zostały jesienią na plantach przy 
ul. Stanisława Staszica. Z kolei skwer przy 
al. Miłej (powyżej ul. Maluchów, w stronę 
pl. Reymonta) ukwieci 4 tys. cebulic sy-
beryjskich.
   Dodajmy, że jeszcze w pierwszej połowie 
roku na zlecenie ratusza posadzone zostały 
begonie w kwietnikach na ul. Basztowej, 
natomiast donice w Rynku wysadzono ipo-
meą sercowatą oraz trawą bambusową.

(as)
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Złotoryja wchodzi w rok rond
Trzy nowe ronda powstaną do końca tego roku na złotoryjskich drogach. Miasto szuka w tej chwili wykonawcy, który 
podejmie się przebudowy ul. Tadeusza Kościuszki i przerobi krzyżówkę koło komendy policji na skrzyżowanie o ruchu 
okrężnym. Kolejne tego typu inwestycje będą miały miejsce na zbiegu sześciu dróg koło postoju taksówek oraz na ul. 
Legnickiej, w pobliżu parku handlowego S1.

NIK w złotoryjskim ratuszu
Kontrola za kontrolą – tak w dużym skrócie można opisać ubiegły rok w Urzędzie Miejskim 
w Złotoryi. Magistrat był sprawdzany m.in. przez NIK. Kumulacja zewnętrznych audytów 
nie ułatwiała pracy urzędnikom. Ale wyniki generalnie są satysfakcjonujące. – Większych 
wpadek z naszej strony nie było – uważa burmistrz Robert Pawłowski. Jedna z nielicznych 
nieprawidłowości dotyczy tego, że – zdaniem kontrolerów – ratusz… zbyt pofolgował zadłu-
żonym złotoryjanom i nie przyłożył się do windykacji należności mieszkaniowych.

Na rok 2022 Urząd Miejski w 
Złotoryi szykuje drogową 

ofensywę. Tuż przed świętami 
ogłosił postępowanie przetargowe 
na przebudowę Kościuszki – jednej 
z najważniejszych ulic w systemie 
komunikacyjnym miasta. Roboty 
budowlane mają objąć odcinek o 
długości 561 m ciągnący się od 
ronda na pl. Władysława Reymonta 
do skrzyżowania z ul. Kolejową. 
To droga o bardzo zdegradowanej 
jezdni, pełnej wybojów i zapadnię-
tych studzienek, które negatywnie 
wpływają na bezpieczeństwo ruchu 
i komfort przejazdu. Czeka ją wy-
miana nawierzchni wraz z podbudo-
wą. Pojawią się też nowe parkingi 

wzdłuż jezdni oraz chodniki, te 
stare zaś zostaną wyremontowane. 
Zaplanowana jest też przebudowa 
kanalizacji – ta deszczowa ma być 
oddzielona od ogólnospławnej, co 
zapobiegnie takim uszkodzeniom 
w tkance drogowej, jakie powstały 
w ostatnich miesiącach na chodniku 
przy policji.
   Bezpieczeństwo na ul. Kościuszki 
poprawi wyniesienie i doświetlenie 
przejść dla pieszych, wymiana 
oświetlenia drogowego na LED-
owe oraz wspomniana już budowa 
wysepki na skrzyżowaniu z ulicami 
Szpitalną i Górniczą (na zdjęciu), 
która pozwoli na wprowadzenie 
w tym miejscu ruchu okrężnego. 

Rondo o nawierzchni z kostki grani-
towej będzie stosunkowo nieduże – 
jego średnica wyniesie 5 m, do tego 
trzeba doliczyć półtorametrowej 
szerokości pas najazdowy.
   Ratusz czeka na oferty firm bu-
dowlanych do czwartku 27 stycznia. 
Wykonawca, który przedstawi naj-
korzystniejszą, będzie miał 5 mie-
sięcy na zrealizowanie inwestycji. 

Drugie z rond pojawi się na 
jednym z najtrudniejszych 

skrzyżowań w Złotoryi, na którym 
zbiega się aż 6 dróg gminnych: uli-
ce Krótka, Legnicka, Cmentarna, 
Stroma, Władysława Sikorskiego 
oraz pl. Jana Matejki. Centralna 
wysepka będzie tu wyglądała 

bardzo podobnie do tej, która ma 
powstać na Kościuszki, będzie 
miała również te same rozmiary. 
Dodatkowo na krzyżówce do-
świetlone zostaną przejścia przez 
jezdnię oraz pojawią się azyle dla 
pieszych.
   Złotoryjski magistrat próbował 
zainteresować inwestycją firmy 
budowlane, ale bez powodzenia 
– do 14 grudnia w postępowaniu 
przetargowym nie wpłynęła żadna 
oferta. Dlatego w urzędzie zde-
cydowano, że zadanie zrealizuje 
miejska spółka – Rejonowe Przed-
siębiorstwo Komunalne, na co po-
zwalają przepisy o zamówieniach 
publicznych. Umowa z RPK jest 
już podpisana – termin realizacji 
zadania ustalono na 30 czerwca. 
Za przebudowę krzyżówki miasto 
zapłaci 485 tys. zł.

Trzecie z rond wybuduje pry-
watny inwestor – firma Saller 

Polbau, która we wrześniu urucho-
miła park handlowy S1 pomiędzy 
ul. Chojnowską i pl. Sprzymie-
rzeńców. Zepnie ono ul. Legnicką 
ze zjazdem na oczyszczalnię 
ścieków oraz nową drogą gminną, 
którą poprowadzi alternatywny 

dojazd do galerii. Projekt nowego 
skrzyżowania ma być gotowy do 
końca kwietnia, budowa ronda 
powinna się natomiast zakończyć 
w grudniu.
   Dodajmy, że złotoryjski ratusz 
ma również w dalszych planach 
przerobienie na ronda dwóch in-
nych skrzyżowań w mieście: tego 
koło targowiska miejskiego, gdzie 
obecnie ruchem steruje nieefek-
tywna sygnalizacja świetlna, oraz 
połączenia ulic Wojska Polskiego 
i Jerzmanickiej. Każde z tych 
przedsięwzięć będzie się wiązać 
m.in. z doświetleniem przejść dla 
pieszych.

W tym roku na inwestycje 
drogowe miasto zaplano-

wało w budżecie ponad 9 mln 
zł. Jednym z zadań, które czeka 
na wykonawcę, jest przebudowa 
fragmentu ul. Leszczyńskiej o 
długości 327 m. Projekt przewiduje 
wymianę podbudowy, a następnie 
położenie nawierzchni z betonu 
asfaltowego o szerokości 3,5 m. 
W dwóch miejscach powstaną 
tzw. mijanki poszerzające jezdnię 
do 5 m. Pobocza z kruszywa po 
obu stronach drogi będą szerokie 
na 75 cm. Wykonawca zajmie się 
też odwodnieniem tego odcinka 
Leszczyńskiej – dobuduje fragment 
kanalizacji deszczowej z wpięciem 
do istniejącej sieci, zamontuje też 
studnie rewizyjne i studzienki ście-
kowe. Wzdłuż jezdni powstanie 
ponadto ściek przykrawężnikowy 
z kostki betonowej.

(as)W rok 2021 ratusz wszedł z 
kontrolerami z Regionalnej 

Izby Obrachunkowej. Pojawili 
się w urzędzie zaraz na początku 
stycznia i posiedzieli do końca 
marca. Sprawdzili w zasadzie cały 
zakres działalności magistratu, w 
tym księgi rachunkowe związane 
z budżetem miasta, wydatki re-
montowe czy prawidłowość przy-
znawania dotacji organizacjom 
pozarządowym. Interesowały ich 
dokumenty za lata 2018-2020. 
Poważniejszych błędów nie stwier-
dzili. Dwie nieprawidłowości 
dotyczyły drobnych uchybień w 
stosowaniu ustawy o rachunkowo-
ści, trzecia – niepodejmowania w 
stosunku do podatników posiadają-
cych zaległości podatkowe czynno-
ści zmierzających do zastosowania 
egzekucji w terminach określonych 
przepisami prawa.
– Biorąc pod uwagę, że RIO kon-
troluje nas raz na kilka lat oraz cha-
rakter wniosków pokontrolnych, 
wypadliśmy bardzo dobrze. Jeśli 
chodzi o wskazane nieprawidło-
wości, pracownicy urzędu zostali 
pouczeni w kwestii przestrzegania 
przepisów wskazanych podczas 
kontroli – podkreśla Grażyna Soja, 
skarbniczka miasta.
   Po kontroli RIO w urzędzie 
gościli także kontrolerzy Państwo-
wej Inspekcji Pracy oraz Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Ci 
drudzy przeglądali dokumentację 
za lata 2017-2019.

Ostatnia z kontroli miała miejsce 
pod koniec roku. Przez dwa 

miesiące, w listopadzie i grudniu, w 
ratuszu pracowali przedstawiciele 
wrocławskiej delegatury Najwyż-
szej Izby Kontroli. Sprawdzali, 
jak miasto wykonuje zadania z 
zakresu gospodarki mieszkaniowej. 
Stwierdzili tylko dwie nieprawi-
dłowości. Pierwsza z nich doty-
czyła niezapewnienia przez urząd 
środków finansowych dla RPK na 
realizację części zaleceń wynikają-
cych z okresowych kontroli stanu 
technicznego budynków. Druga 
– opóźnień przy dochodzeniu 
należności gminy z tytułu najmu 
mieszkań komunalnych (chodzi 
przede wszystkim o budynek so-
cjalny na ul. Łąkowej).
   Do stwierdzonych nieprawidło-
wości odniósł się burmistrz. W 
pierwszym przypadku wyjaśnił, 
że zalecenia z kontroli okresowych 
wykonywane są sukcesywnie w 
ramach posiadanych w budżecie 
miasta środków, a w pierwszej 
kolejności realizowane są remonty 
mające wpływ na bezpieczeństwo i 
zdrowie użytkowników. W drugiej 
sprawie burmistrz tłumaczył, że 
czas związany z wykonywaniem 
kolejnych czynności windykacyj-
nych często wynikał z negocjacji z 
dłużnikami odnośnie spłaty zadłu-
żenia. „Zaległości były rozkładane 
na raty, potem na prośby dłużni-
ków z powodu ciężkiej sytuacji 
lub zdarzeń losowych terminy spłat 
były przesuwane. Każdą sytuację 
traktowano indywidualnie, gdyż 
każdy kolejny pozew wiązał się z 
naliczaniem dalszych opłat obcią-

żających dłużników” – czytamy w 
wystąpieniu pokontrolnym.
   NIK nie sformułował po kon-
troli żadnych uwag wobec pracy 
złotoryjskiego magistratu. Przesłał 
natomiast dwa wnioski. Pierwszy 
z nich dotyczy podjęcia dzia-
łań, które zapewnią utrzymanie 
należytego stanu technicznego 
i estetycznego budynków komu-
nalnych w celu niedopuszczenia 
do nadmiernego pogorszenia ich 
właściwości użytkowych. Drugi 
mówi o prowadzeniu bez zbędnej 
zwłoki czynności windykacyjnych 
zmierzających do egzekwowania 
należności wynikających z najmu 
lokali komunalnych.

Robert Pawłowski jest zado-
wolony z wyników kontroli, 

choć zaznacza, że przez ich kumu-
lację w ciągu kilkunastu miesięcy 
ubiegły rok był dosyć trudny dla 
urzędu. Każda wizyta przedsta-
wicieli nadzoru zewnętrznego 
wiąże się bowiem z mniejszym 
lub większym zakłóceniem rytmu 
pracy jednostki, który i tak jest już 
nieco zaburzony przez wyzwania 
wynikające z epidemii koronawi-
rusa i nieustannie zmieniających 
się przepisów covidowych.
– Z drugiej jednak strony kon-
trole nikogo nie powinny dziwić. 
Z dużym spokojem podchodzę 
do każdej z nich, bo wiem, że 
mam w urzędzie pracowników, 
którzy sprawy urzędowe prowa-
dzą prawidłowo – podsumowuje 
burmistrz.

(as)

Wahadło na  
Grunwaldzkiej
Wykonawca robót na Grunwaldzkiej udostępnił kierow-
com jeden pas jezdni. Choć z trudnościami, ulicą można 
w końcu znowu przejechać. W sprawie zmiany organizacji 
ruchu wielokrotnie w ostatnich tygodniach interweniował 
Urząd Miejski w Złotoryi.

Grunwaldzka to fragment drogi 
wojewódzkiej 364 Legni-

ca-Lwówek Śląski. Włada nią 
Dolnośląska Służba Dróg i Kolei 
we Wrocławiu, która pod koniec 
listopada ubiegłego roku dość 
niespodziewanie dla kierowców i 
lokalnych władz zamknęła ulicę 
na długości ponad 100 m, gdyż 
konieczny był remont walącego się 
murku oporowego w pobliżu skrzy-
żowania z ul. Zagrodzieńską.
   DSDiK wprowadziła wprawdzie 
objazdy przez Nową Wieś Złoto-
ryjską (a dla cięższych pojazdów 
przez Bolesławiec) dla ruchu tran-
zytowego na trasie Lwówek Śląski-
Legnica, ale nie rozwiązywały one 
uciążliwości w ruchu lokalnym. 
Przy Grunwaldzkiej ma bowiem 
swoją siedzibę wiele złotoryjskich 
przedsiębiorstw, do których dojazd 
z centrum miasta został mocno 
utrudniony.
   Urząd Miejski w Złotoryi, który 
odbierał od mieszkańców wiele 

sygnałów o niedogodnościach 
związanych z objazdami, przez 
kilka tygodni zabiegał o zmianę 
tymczasowej organizacji ruchu 
pozwalającą na przejazd chociaż 
jednym pasem jezdni. Wprowa-
dzenie takiego rozwiązania stało 
się możliwe po zakończeniu etapu 
robót drogowych związanego z 
palowaniem gruntu.
   Od poniedziałku ruch na remon-
towanym odcinku Grunwaldzkiej 
odbywa się połówkowo, w syste-
mie wahadłowym. Sterowaniem 
kolejnością przejazdu pojazdów 
zajmuje się sygnalizacja świetl-
na. Apelujemy do kierowców o 
szczególną uwagę w tym miejscu, 
bo na dojeździe do skrzyżowania 
Grunwaldzkiej z Zagrodzieńską 
oraz na krzyżówce koło mostu na 
ul. Kolejowej mogą się tworzyć 
zatory.
   Roboty na Grunwaldzkiej mają się 
zakończyć w marcu tego roku.

(as)
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Złotoryjanie trzy 
razy częściej 
umierają  
niż się rodzą
Sytuacja demograficzna Złotoryi rysuje się coraz bardziej 
dramatycznie. W ubiegłym roku w mieście odnotowano 
trzy razy więcej zgonów niż urodzeń. Przy obecnym tempie 
ubywania mieszkańców najprawdopodobniej jeszcze przed 
wakacjami liczba ludności spadnie poniżej 14 tysięcy.

Jak emigrujemy
Wrocław jest tym miastem, do którego wyprowadzamy się 
najchętniej. Złotoryję na stolicę Dolnego Śląska zamieniło 
w ostatnich kilkunastu latach ok. 300 osób. Dokąd jeszcze 
emigrują złotoryjanie? I skąd najczęściej do Złotoryi 
przybywają?

Wg danych meldunkowych 
Wydziału Spraw Obywa-

telskich Urzędu Miejskiego w 
Złotoryi w ciągu ostatnich dwuna-
stu miesięcy populacja złotoryjan 
skurczyła się o 2,4 proc., do 14 
105 osób. To o 339 mniej niż rok 
wcześniej. Na koniec grudnia 
miasto zamieszkiwało 7507 kobiet 
i 6598 mężczyzn. Złotoryja co 
prawda, tak jak większość innych 

podobnych miejscowości, syste-
matycznie traci mieszkańców (od 
2011 r. z ewidencji ludności znik-
nęło 2 tys. osób), ale tak dużego 
spadku, będącego także skutkiem 
ujemnego salda migracji, nie było 
od kilkudziesięciu lat.
   W 2021 r. zmarło ponad pół 
miliona Polaków – najwięcej 
od czasu II wojny światowej. 
Rekordową liczbę zgonów mieli-
śmy też w Złotoryi – aż 223. To 
najgorszy wynik w tym stuleciu. 
Podobnie jest z urodzeniami – tu 
także mamy smutny rekord. Na 
świat przyszło tylko 77 małych 
złotoryjan: 39 dziewczynek i 38 
chłopców. Inaczej rzecz ujmu-
jąc – na każde 2 tygodnie w roku 
przypadają przeciętnie tylko 3 
urodzenia.

O tym, jak potężny niż demo-
graficzny nastał w złotoryj-

skiej demografii, niech świadczy 
fakt, że liczba nowo narodzonych 
dzieci była w ubiegłym roku 
w naszym mieście ponad dwa 
razy mniejsza niż w 2009, w 
którym przyrost naturalny i tak 

już był na niewielkim minusie. 
Teraz możemy mówić o minusie 
gigantycznym – różnica między 
urodzeniami i zgonami w 2021 
r. wyniosła aż 146! Epidemia 
koronawirusa i wynikająca z niej 
„nadmiarowa” liczba zmarłych 
mieszkańców miała bez wątpie-
nia niebagatelny wpływ na tak 
szerokie rozwarcie nożyc demo-
graficznych. W 2021 r. zgonów 

było w Złotoryi o 32 proc. więcej 
niż wynosi średnia z lat 2011-
2020. To mocne wychylenie w 
górę najprawdopodobniej jest 
jednak chwilowe. Dużo bardziej 
negatywnie na sytuacji demogra-
ficznej naszego miasta odbija się 
wspomniany już rekordowo niski 
wskaźnik urodzeń, który – z krót-
ką przerwą w latach 2016-2017, 
gdy wprowadzono świadczenie 
500+ – leci w dół od dłuższego 
czasu (wykres na górze).

Ubywa Złotoryi mieszkańców, 
przybywa za to seniorów. Na 

koniec zeszłego roku na dwóch 
pracujących złotoryjan przypadał 
jeden emeryt. Liczba mieszkań-
ców w wieku produkcyjnym 
spadła po raz pierwszy poniżej 8 
tys. – do 7954. Z kolei złotoryjan 
w wieku poprodukcyjnym jest już 
prawie 4 tys. (3928). Wystarczy-
ło 20 lat, żeby liczba emerytów 
się podwoiła – w grudniu 2001 
r. ich udział w populacji miasta 
wynosił 18 proc. Teraz jest to już 
28 proc.

(as)

W samym tylko roku 2021 
złotoryjanie przeprowa-

dzali się do 67 miejscowości – tak 
wynika z danych meldunkowych 
Wydziału Spraw Obywatelskich 
Urzędu Miejskiego w Złotoryi. 
Najwięcej osób przemeldowało 
się na stałe do Wrocławia (24), 
Legnicy (22), Wilkowa i Wilko-
wa-Osiedla (16), Lubina (11) i na 
Kopacz (10). Z kolei „kierunek 
Złotoryja” wybierali mieszkańcy 
51 miejscowości – najczęściej 
Legnicy (15), Wrocławia (9), 
Chojnowa (7), Brennika (7) i No-
wego Kościoła (5).
   Od 2010 r. wyemigrowały ze 
Złotoryi 2262 osoby (z czego 
jedna trzecia na teren pozostałych 
pięciu gmin powiatu złotoryjskie-
go), a sprowadziło się 1335 (gdzie 
i skąd najczęściej – prezentujemy 
w tabelach obok). Miasto w ciągu 
ostatnich 12 lat straciło więc na 
przeprowadzkach prawie tysiąc 
mieszkańców. Najwięcej złoto-
ryjan przeniosło się do ościen-
nej gminy wiejskiej – wsie w 
sąsiedztwie wybrało na miejsce 
do życia 447 mieszkańców mia-
sta. Przy czym więcej osób się 
pod Złotoryję wyprowadza, niż 
stamtąd do Złotoryi sprowadza 

– na meldunek w mie-
ście zdecydowało się 336 
mieszkańców złotoryjskiej 
gminy wiejskiej.
   Ujemne saldo migracji 
mamy także w przypadku 
całego powiatu złotoryj-
skiego. Przez 12 lat na 
teren Pielgrzymki, Za-
grodna, Świerzawy, Woj-
cieszowa i wspomnianej 
już wyżej gminy wiejskiej 
Złotoryi przeprowadziło 
się z miasta 745 osób – o 
86 więcej niż się stamtąd 
sprowadziło.

Na największym mi-
nusie Złotoryja jest 

jednak w stosunku do 
Wrocławia. Do aglomera-
cji wrocławskiej przemel-
dowało się od 2010 r. 337 
mieszkańców naszego 
miasta (a jeśli wziąć pod 
uwagę sam Wrocław – 
273). Przeciwny kierunek 
wybrało pięciokrotnie 
mniej osób – dokładnie 
66 (w tym 54 ze stolicy 
regionu). Zaraz za Wro-
cławiem w tej niechlubnej 
statystyce plasuje się Le-
gnica, do której wyjechało 

249 złotoryjan, 
a z której spro-
wadziło się do 
naszego miasta 
98 osób.
   Ale są też w 
okolicy miasta, 
którym Złotory-
ja więcej miesz-
kańców „pod-
biera” niż odda-
je. Takim przypadkiem 
jest choćby Chojnów 
czy Jawor. Od 2010 r. 
przeprowadziło się do 
nas 51 chojnowian, w 
tym samym czasie z 
grodu nad Kaczawą do 
grodu nad Skorą wy-
jechało 26 złotoryjan. 
Żartobliwie tę sytuację 
komentuje burmistrz 
Rober t  Pawłowski : 
– To zastanawiające, 
że tylu mieszkańców 
Chojnowa chce u nas 
mieszkać, chociaż mają 
u siebie basen...

   Co ciekawe, tylko z miastami li-
czącymi do 30 tys. mieszkańców, 
a więc podobnymi sobie, Złoto-
ryja ma na przestrzeni minionych 
12 lat dodatnie saldo migracji. Co 
z pozostałymi miastami, miejsco-
wościami wiejskimi czy zagra-
nicą? Tutaj transfer mieszańców 

jest dla Złotoryi niekorzystny.

Przypomnijmy, że w ubie-
głym roku ludność miasta 

skurczyła się o 339 osób. Tylko 
częściowo za ten stan rzeczy 
odpowiadają rekordowe, bardzo 
niekorzystne wskaźniki urodzeń 
i zgonów, które skutkują mocno 
ujemnym przyrostem naturalnym 
(minus 146). Drugim winowajcą 
są właśnie migracje – zdecy-
dowanie więcej mieszkańców 
z miasta wyjechało niż się do 
niego sprowadziło. Różnica 
wyniosła 193 osoby.

(as)
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Starosta nie pożałował grosza wicestaroście. 
Diety radnych też ładnie w górę
Nie tylko Wiesław Świerczyński otrzymał sowitą podwyżkę w złotoryjskim starostwie. Pensja mocno też podskoczyła w przypadku wicestarosty Rafała 
Miary, który zarabia teraz niewiele mniej od starosty. Więcej otrzymają również radni powiatowi – ich diety wzrosły o 60 proc.

Kolejni wójtowie z podwyżkami zarobków
Jan Tymczyszyn poprosił o minimalną podwyżkę swojej pensji. Radni gminy wiejskiej Złotoryi przychylili się do jego wniosku. Zupełnie inaczej sprawy 
potoczyły się w Pielgrzymce, gdzie rada uchwaliła maksymalną możliwą podwyżkę dla Tomasza Sybisa. To dwa ostatnie samorządy powiatu złotoryjskie-
go, w których skorygowano wynagrodzenia wójtów.

Podczas przedsylwestrowej 
sesji w Urzędzie Gminy Zło-

toryi doszło do symptomatycznej 
sytuacji. Radni mieli głosować 
nad projektem uchwały wpro-
wadzającej podwyżkę dla wójta 
Jana Tymczyszyna, który wy-
pracowali wcześniej na komisji 
budżetu. Przewidywał on wzrost 
uposażenia na poziomie 95 proc. 
maksymalnego wynagrodzenia 
określonego w ustawie (które wy-
nosi 17 420 zł brutto). Konkretnie 
chodziło o kwotę 16 510 zł (plus 
20-proc. dodatek za staż pracy).
   Przed głosowaniem wójt złożył 
jednak wniosek korygujący stawki 
zapisane w projekcie. Poprosił 
o ograniczenie podwyżki do 80 
proc., czyli minimum, poniżej 
którego – zgodnie z nowymi 
przepisami – rada gminy zejść już 
nie mogła.
   Przewodniczący rady nie krył 
zaskoczenia takim wnioskiem. – 
Wynagrodzenie wójta pełni nie 
tylko funkcję wynagradzającą, 
ale również motywującą, bo wójt 
w przeciwieństwie do innych 
pracowników urzędu nie dostaje 
dodatkowych nagród. Znamy 

zaangażowanie pana wójta, ocena 
jego pracy przez radnych jest w 
zasadzie jednomyślna – tłumaczył 
Jacek Parański. – Wcześniej radni 
zastanawiali się nad propozycją 
80-proc. podwyżki i nie spotkało 
się to z najmniejszym uznaniem 
– dodał.
– Bardzo szanuję i cenię, że tak 
mnie oceniacie, natomiast widząc 
sytuację, która jest związana z 
budżetem i innymi elementami 
polityki, nie mógłbym normal-
nie funkcjonować, gdybym się 
zgodził na tę kwotę, która została 
przez was zaopiniowana – tłuma-
czył radnym Tymczyszyn. – To 
nie wynika z populizmu czy formy 
przypochlebienia się. Każdy z nas 
chce więcej zarabiać za swoją pra-
cę, ale jesteśmy w takiej sytuacji, 
w jakiej jesteśmy. Postawiono 
nas przed faktem dokonanym w 
przypadku tej ustawy wrzuconej 
gdzieś w Warszawie. Włożono 
kij w mrowisko, na zasadzie „po-
szarpcie się trochę tam na dole 
w samorządach”. Nie chciałbym 
tego. Chciałbym funkcjonować 
dalej tak jak funkcjonowałem i iść 
z otwartą przyłbicą – dodał wójt.

   Radni przychylili się do jego 
wniosku i ustalili podwyżkę 
pensji na minimalnym pozio-
mie (9 było za, 3 przeciw, 3 
się wstrzymało). Wójt Złotoryi 
dołączył więc do burmistrza 
Świerzawy Pawła Kisowskiego, 
któremu dzień wcześniej uposa-
żenie również wzrosło w najniż-
szym możliwym wymiarze. Na 
wypłatę Tymczyszyna będzie się 
składać: 8200 zł wynagrodzenia 
zasadniczego, 2520 zł dodatku 
funkcyjnego oraz 3216 zł do-
datku specjalnego. Plus dodatek 
stażowy, który w jego przypadku 
wynosi 1640 zł (wszystkie poda-
ne stawki to kwoty brutto).

Dzień przed końcem roku 
sprawą podwyżki dla wójta 

zajmowali się również radni Piel-
grzymki. Tomasz Sybis rządzi tą 
gminą już czwartą kadencję. W 
jego przypadku rada zdecydowała 
o przyznaniu najwyższej możliwej 
podwyżki w wysokości 100 proc. 
maksymalnego wynagrodzenia 
określonego ustawą. I tak, pensja 
Sybisa składać się będzie z: wyna-
grodzenia zasadniczego – 10 250 
zł, dodatku funkcyjnego – 3150 
zł, dodatku specjalnego 4020 zł. 
Razem to 17 420 zł brutto, do 
tego trzeba doliczyć dodatek za 
wieloletnią pracę (od 5 do 20 proc. 
wynagrodzenia zasadniczego). Jak 

czytamy w uzasadnieniu uchwały, 
przy ustalaniu wysokości podwyż-
ki radni uwzględnili „dotychcza-
sowy staż pracy, doświadczenie, 
zaangażowanie w sprawy gminy 
oraz wysoką efektywność w po-
zyskiwaniu środków na realizację 
zadań” wójta Sybisa.
   Przypomnijmy, że podwyżki 
obowiązują z wyrównaniem od 
sierpnia 2021 r. 
   Tym samym poznaliśmy już za-
robki wszystkich najważniejszych 
samorządowców w powiecie zło-
toryjskim po podwyżce. Ranking 
wynagrodzeń przedstawiamy w 
tabeli na dole.

(as)

Przed świętami pisaliśmy o pod-
wyżce, jaką rada powiatu przy-

znała staroście. Przypomnijmy, że 
była w maksymalnej wysokości, 
dzięki czemu pensja Wiesława 
Świerczyńskiego zwiększyła się o 
ponad 91 proc., do 19 470 zł mie-
sięcznie. Przesłaliśmy wtedy pyta-
nie do złotoryjskiego starostwa, jak 
po zmianach przepisów kształtuje 
się wynagrodzenie wicestarosty.
   Okazuje się, że uposażenie Rafała 
Miary również wzrosło do mak-
symalnego poziomu określonego 
rozporządzeniem Rady Ministrów 
w sprawie wynagradzania pracow-
ników samorządowych. Składa się 
na nie: wynagrodzenie zasadnicze 
w wysokości 8340 zł, dodatek 
funkcyjny – 2900 zł, dodatek spe-
cjalny (o nim niżej) oraz dodatek 
za wieloletnią pracę (20 proc. 
płacy zasadniczej). Razem daje to 
19 427 zł i 20 gr miesięcznie (to 
oczywiście kwoty brutto). Wcze-
śniej wicestarosta zarabiał 10 768 
zł, jego płaca poszybowała więc w 
górę o ponad 80 proc.
   Jak wyglądają zarobki na analo-

gicznym stanowisku w Urzędzie 
Miejskim w Złotoryi? Sprawdzili-
śmy – wynagrodzenie Pawła Ku-
liga, zastępcy burmistrza, wynosi 
po ostatniej podwyżce 13 490 zł 
miesięcznie. Przedtem zarabiał 
9800 zł, więc pensja podskoczyła 
mu o 38 proc.
   Na wysokość zarobków wicesta-
rosty ma wpływ w dużej mierze 
kwota dodatku specjalnego, który 
został ustalony na poziomie 58 
proc. wynagrodzenia zasadnicze-
go oraz dodatku funkcyjnego i 
wynosi 6519,20 zł. To składnik 
uposażenia, który przyznaje się 
na określony czas w związku z 
powierzeniem dodatkowych zadań. 
Miara uważa, że w jego przypadku 
tak duża kwota dodatku specjalne-
go ma uzasadnienie, bo poza nad-
zorem nad wydziałami starostwa 
zajmującymi się budownictwem 
i komunikacją oraz nad takimi 
jednostkami powiatowymi jak 
szkoły, domy dziecka czy zarząd 
dróg pełni też nadzór na kilkoma 
projektami o wartości kilkuna-
stu milionów złotych realizowa-

nymi przez powiat ze środków 
zewnętrznych. Chodzi m.in. o 
scalanie gruntów w Prusicach czy 
aktywizację społeczną i zawodową 
osób niepełnosprawnych w ramach 
projektu „Bona fide”.
– W zarządzie powiatu jestem 
też odpowiedzialny za zadania 
realizowane ze środków z Polskie-
go Ładu, Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych oraz Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg 
– wylicza.
   Dodajmy, że wysokość wyna-
grodzenia ustala wicestaroście nie 
rada powiatu, lecz starosta, który 
przyznał Miarze dodatek specjalny 
na rok, do końca listopada 2022.
   Przypomnijmy też, że wzrost 
uposażeń samorządowców narzu-
ciły zeszłoroczne zmiany w prawie, 
które mówią, że wynagrodzenie 
osób zajmujących kierownicze sta-
nowiska nie może być niższe niż 80 
proc. wynagrodzenia maksymalne-
go określonego w ustawie.

Podwyżka nie ominęła też pięt-
nastu pozostałych osób zasia-

dających w radzie powiatu złoto-

ryjskiego. Ich uposażenia wzrosły 
o 60 proc. To ten sam poziom co 
w przypadku złotoryjskiej rady 
miejskiej, choć jeśli przyjrzeć się 
konkretnym kwotom, diety w sta-
rostwie są niższe niż w ratuszu.
   Jak to dokładnie wygląda? 
Otóż po ostatnich zmianach w 
prawie dieta radnego w powiecie 
wielkości naszego nie może być 
wyższa niż 3006,23 zł. W radzie 
powiatu złotoryjskiego najwyższe 
uposażenie przysługuje jej prze-
wodniczącemu oraz tym radnym, 
którzy są również nieetatowymi 
członkami zarządu. To 4 osoby: 
Łukasz Horodyski oraz Stanisław 
Grzyb, Piotr Janczyszyn i Zbi-
gniew Mosoń. Zgodnie z uchwałą 
podjętą w listopadzie zarobią 90 
proc. maksymalnej diety, czyli 
2705,61 zł miesięcznie (wcześniej 
było to 1691 zł). Z kolei wiceprze-
wodniczący rady (jest nim Ryszard 
Raszkiewicz) oraz przewodniczący 
komisji stałych: Elwira Gogula, 
Wanda Grabos, Barbara Kołodziej, 
Irena Niemczycka i Zbigniew Zię-
ba otrzymają 72 proc. – 2164,49 zł 

(mieli 1352,80 zł).
   Diety pozostałych radnych: Bo-
żeny Czernatowicz, Władysława 
Grockiego, Pawła Macugi, Anny 
Melskiej i Lecha Olszanickiego 
wynoszą obecnie 1893,92 zł mie-
sięcznie (wcześniej 1183,70 zł).
   Przypomnijmy, że ze względu 
na skalę podwyżki wynagrodzeń 
w samorządach budzą spore kon-
trowersje społeczne. Negatywnych 
komentarzy nie brakuje zwłaszcza 
jeśli chodzi o powiat złotoryjski, 
który jest najbardziej zadłużonym 
na Dolnym Śląsku (w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca), więc w 
ocenie wielu mieszkańców wysokie 
podwyżki są w tym przypadku po 
prostu nieprzyzwoite. Co prawda 
zarówno starosta, jak i wicestarosta 
zapewniają, że od trzech lat staro-
stwo nie zaciąga nowych długów, 
jednak Rafał Miara już wcześniej 
zasiadał we władzach powiatu 
złotoryjskiego – pełnił funkcję 
wicestarosty w latach 2010-2013, 
miał więc wpływ na obecną sytu-
ację finansową powiatu.

(as)

Kolejni wójtowie z podwyżkami zarobków 

Jan Tymczyszyn poprosił o minimalną podwyżkę swojej pensji. Radni gminy wiejskiej Złotoryi przychylili się do jego 
wniosku. Zupełnie inaczej sprawy potoczyły się w Pielgrzymce, gdzie rada uchwaliła maksymalną możliwą podwyżkę dla 
Tomasza Sybisa. To dwa ostatnie samorządy powiatu złotoryjskiego, w których skorygowano wynagrodzenia wójtów. 

Podczas czwartkowej sesji w Urzędzie Gminy Złotoryi doszło do symptomatycznej sytuacji. Radni mieli głosować nad 
projektem uchwały wprowadzającej podwyżkę dla wójta Jana Tymczyszyna, który wypracowali wcześniej na komisji budżetu. 
Przewidywał on wzrost uposażenia na poziomie 95 proc. maksymalnego wynagrodzenia określonego w ustawie (które wynosi 
17 420 zł brutto). Konkretnie chodziło o kwotę 16 510 zł (plus 20-proc. dodatek za staż pracy). 

Przed głosowaniem wójt złożył jednak wniosek korygujący stawki zapisane w projekcie. Poprosił o ograniczenie podwyżki do 
80 proc., czyli minimum, poniżej którego – zgodnie z nowymi przepisami – rada gminy zejść już nie mogła. 

Przewodniczący rady nie krył zaskoczenia takim wnioskiem. – Wynagrodzenie wójta pełni nie tylko funkcję wynagradzającą, 
ale również motywującą, bo wójt w przeciwieństwie do innych pracowników urzędu nie dostaje dodatkowych nagród. Znamy 
zaangażowanie pana wójta, ocena jego pracy przez radnych jest w zasadzie jednomyślna – tłumaczył Jacek Parański. – 
Wcześniej radni zastanawiali się nad propozycją 80-proc. podwyżki i nie spotkało się to z najmniejszym z uznaniem – dodał. 

– Bardzo szanuję i cenię, że tak mnie oceniacie, natomiast widząc sytuację, która jest związana z budżetem i innymi 
elementami polityki, nie mógłbym normalnie funkcjonować, gdybym się zgodził na tę kwotę, która została przez was 
zaopiniowana – tłumaczył radnym Tymczyszyn. – To nie wynika z populizmu czy formy przypochlebienia się. Każdy z nas chce 
więcej zarabiać za swoją pracę, ale jesteśmy w takiej sytuacji, w jakiej jesteśmy. Postawiono nas przed faktem dokonanym w 
przypadku tej ustawy wrzuconej gdzieś w Warszawie. Włożono w kij mrowisko, na zasadzie „poszarpcie się trochę tam na 
dole w samorządach”. Nie chciałbym tego, chciałbym funkcjonować dalej tak jak funkcjonowałem i iść z otwartą przyłbicą – 
dodał wójt. 

Radni przychylili się do jego wniosku i ustalili podwyżkę pensji na minimalnym poziomie (9 było za, 3 przeciw, 3 się 
wstrzymało). Wójt Złotoryi dołączył więc do burmistrza Świerzawy Pawła Kisowskiego, któremu uposażenie również wzrosło 
w najniższym możliwym wymiarze. Na wypłatę Tymczyszyna będzie się składać: 8200 zł wynagrodzenia zasadniczego, 2520 zł 
dodatku funkcyjnego oraz 3216 zł dodatku specjalnego. Plus dodatek stażowy, który w jego przypadku wynosi 1640 zł 
(wszystkie podane stawki to kwoty brutto). 

Dzień przed końcem roku sprawą podwyżki dla wójta zajmowali się również radni Pielgrzymki. Wójt Tomasz Sybis rządzi tą 
gminą już czwartą kadencję. W jego przypadku rada zdecydowała o przyznaniu najwyższej możliwej podwyżki w wysokości 
100 proc. maksymalnego wynagrodzenia określonego ustawą. I tak, pensja Sybisa składać się będzie z: wynagrodzenia 
zasadniczego – 10 250 zł, dodatku funkcyjnego – 3150 zł, dodatku specjalnego 4020 zł. Razem to 17 420 zł brutto, do tego 
trzeba doliczyć dodatek za wieloletnią pracę (od 5 do 20 proc. wynagrodzenia zasadniczego). Jak czytamy w uzasadnieniu 
uchwały, przy ustalaniu wysokości podwyżki radni uwzględnili „dotychczasowy staż pracy, doświadczenie, 
zaangażowanie w sprawy gminy oraz wysoką efektywność w pozyskiwaniu środków na realizację zadań” wójta 
Sybisa. 

Przypomnijmy, że podwyżki obowiązują z wyrównaniem od sierpnia 2021 r. 

Tym samym poznaliśmy już zarobki wszystkich najważniejszych samorządowców w powiecie złotoryjskim po podwyżce. 
Ranking wynagrodzeń przedstawiamy w tabeli na dole. 

 Funkcja Kadencja 
Wynagrodzenie po 
podwyżce w zł (bez 

dodatku stażowego) 

Poziom 
podwyżki 

Wiesław Świerczyński Starosta powiatu złotoryjskiego Pierwsza 17 420 100% 

Tomasz Sybis Wójt gminy Pielgrzymki Czwarta 17 420 100% 

Karolina Bardowska Wójt gminy Zagrodna Pierwsza 16 087,50 89,2% 

Sławomir Maciejczyk Burmistrz miasta Wojcieszów Czwarta 15 645,50 86,7% 

Robert Pawłowski Burmistrz miasta Złotoryi Druga 14 560 80,7% 

Paweł Kisowski Burmistrz miasta i gminy Świerzawy Pierwsza 13 936 80% 

Jan Tymczyszyn Wójt gminy Złotoryi Pierwsza 13 936 80% 
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Hala do przebudowy. Powstanie  
przestrzeń do rehabilitacji ozdrowieńców
Prawie jedna trzecia z miliona złotych, który Złotoryja otrzymała w nagrodę za dobry wynik w konkursie szczepień, będzie przeznaczona na poprawę 
kondycji ozdrowieńców. Mieszkańcy z problemami zdrowotnymi po covidzie (oddechowymi, krążeniowymi czy mięśniowymi) przejdą rehabilitację w 
formie treningu fizycznego wspartego psychoterapią. Hala Sportowa „Tęcza”, która o lepsze samopoczucie złotoryjan powalczy wspólnie z Przychodnią 
Rejonową, opracowuje właśnie specjalny program profilaktyczny. Bazą dla niego stanie się całkiem nowa sala do ćwiczeń funkcjonalnych.

Szczegółów jeszcze nie znamy, 
co najwyżej ogólne założe-

nia programu. Otwartą kwestią 
pozostaje chociażby, ile osób 
weźmie w nim udział oraz z jaką 
częstotliwością będą uczestniczyć 
w zajęciach – to wszystko jest 
uwarunkowane m.in. od zasobów 
finansowych. Niewiadomych jest 
więcej i wymagają jeszcze wielu 
godzin pracy.
   Pomysł wygląda jednak bar-
dzo ciekawie i obiecująco. Jego 
autorom przyświeca taka oto 
ważna myśl: COVID-19 to przede 
wszystkim choroba płuc i układu 
krążenia, zatem trzeba poprawić 
kondycję, zwiększyć wydolność 
fizyczną i ogólną sprawność or-
ganizmu, bo wtedy płuca zaczną 
funkcjonować lepiej. To z kolei 
zwiększy szansę na niezachorowa-
nie lub łagodny przebieg choroby i 
szybszy powrót do zdrowia.
   Dlatego program będzie realizo-
wany przede wszystkim poprzez 
usprawnianie ruchowe – tak, 
aby ozdrowieńcom przywrócić 
utracone na skutek choroby funk-
cje narządów i układów całego 
organizmu, a w przypadku tych, 
którzy jeszcze nie zachorowali, 
wzmocnić „siły obronne”.
Poprzez uczestnictwo w programie 
chcemy zniwelować pochorobowe 

powikłania, często związane ze 
zmniejszeniem wydolności odde-
chowej, zaburzeniem ciśnienia 
czy ogólnym osłabieniem. Wyko-
nywanie odpowiednio dobranych 
ćwiczeń przygotuje płuca uczest-
ników do walki z efektem groźnego 
zakażenia, a systematyczny udział 
w zajęciach przyczyni się do lep-
szego funkcjonowania organizmu 
jako całości – czytamy w opisie 
przedsięwzięcia.

Program powstaje z myślą 
o ozdrowieńcach oraz tych 

wszystkich, którzy chcą aktywnie 
wpływać na stan swojego zdrowia. 
Szczególną uwagą zostaną objęci 
seniorzy w wieku 75+. Uczestni-
ków ma kwalifikować lekarz – i tu 
znajdzie się miejsce dla przychod-
ni miejskiej. Wezmą oni bezpłat-
nie udział w kilkutygodniowych, 
góra trzymiesięcznych turnusach 
rehabilitacyjnych pod okiem in-
struktora i będą intensywnie ćwi-
czyć przez co najmniej godzinę 
przez kilka dni w tygodniu.
– Uczestnictwo w naszym progra-
mie ma być jedynie wstępem do 
dłuższego treningu. Zakładamy, 
że uczestnicy osiągną możliwie 
maksymalną sprawność fizyczną 
i później poprzez systematyczny 
trening będą utrzymywać ją przez 
długie lata, choćby korzystając już 

odpłatnie, oczywiście z zastoso-
waniem zniżki, z naszego sprzętu 
czy porad naszych instruktorów – 
tłumaczy Jacek Zańko, kierownik 
„Tęczy”.

W jaki sposób hala chce 
usprawniać ruchowo zło-

toryjan? Między innymi poprzez 
trening kondycyjny, który powi-
nien zwiększyć wydolność układu 
sercowo-naczyniowego, a także 
wzmocnić organizm i przygoto-
wać go do długotrwałego wysiłku 
fizycznego. Regularne ćwiczenia 
w wykorzystaniem ergometrów 
rowerowych, wioślarskich i nar-
ciarskich, airbików, rowerów 
do indoocyclingu, trenażerów 
wspinaczki czy kijów do nordic 
walkingu ma poprawić przede 
wszystkim funkcjonowanie płuc.
   W założeniach programu są 
również ćwiczenia oddechowe 
zwiększające ruchomość prze-
pony oraz klatki piersiowej, a 
także ćwiczenia propriorecepcji, 
czyli tzw. czucia głębokiego 
odpowiadająego za dostarczanie 
informacji na temat położenia 
ciała w przestrzeni (wszelkie 
zaburzenia w tej sferze prowadzą 
do nieprawidłowych wzorców 
ruchowych). Do tego trzeba dodać 
trening mentalny, czyli zajęcia 
psychoterapii grupowej.

   Ale najważniejszą formą wyko-
rzystywaną w procesie uspraw-
niania będzie trening funkcjo-
nalny, który działa wielopłasz-
czyznowo na cały organizm. Jest 
to zbiór ćwiczeń mających na 
celu ułatwienie funkcjonowania 
w przestrzeni. Chodzi o to, żeby 
każda czynność ruchowa stawała 
się odruchem wykonywanym w 
bezpieczny sposób i polepszają-
cym motorykę organizmu. Ten 
rodzaj treningu optymalizuje 
zakresy ruchów w stawach, po-
prawia działanie układu krążenia 
oraz wydolność.
   Trening funkcjonalny cechuje 
się dużą różnorodnością ćwi-
czeń oraz szeroką gamą sprzętu 
i akcesoriów, wśród których są 
m.in. ciężarki, worki z piaskiem, 
drabinki koordynacyjne, płotki, 
sprzęt do boksu, piłki lekarskie, 
liny do wspinaczki, sztangielki, 
sztangi, taśmy do podwieszeń, 
taśmy gumowe, duże piłki fitball, 
skakanki, maty czy rollery.

Tęcza” ma niestety w tej chwili 
ograniczone możliwości loka-

lowo-sprzętowe, aby wprowadzić 
założenia programu w pełnym 
zakresie. Zdecydowanie zwiększy 
je wybudowanie sali do treningu 
funkcjonalnego. To projekt, który 
opiera się na odpowiedniej adapta-

cji niewykorzystanych pomiesz-
czeń hali. Od kilku lat czeka na 
realizację. Teraz, dzięki zwycię-
stwu w konkursie szczepień, poja-
wiła się okazja, żeby go wreszcie 
wdrożyć w życie. Plan jest taki, 
aby przebudować znaczną część 
I piętra. Kiedyś funkcjonowała tu 
sauna, ale od dłuższego czasu po-
mieszczenia stoją nieużytkowane. 
Jeśli dodać do tego sporą część 
holu – również w tej chwili nie w 
pełni wykorzystywanego – da się 
wygospodarować minikompleks 
do zajęć ruchowych o powierzchni 
93 m kw., który będzie się składał 
ze stref do ćwiczeń w podwie-
szeniu, ćwiczeń funkcjonalnych 
i ćwiczeń wolnych oraz szatni i 
magazynku na sprzęt. Całość ma 
być klimatyzowana.
   Kierownictwo hali chce jak naj-
szybciej przystąpić do realizacji 
projektu. Na ostatniej sesji do 
budżetu miasta zostały wprowa-
dzone zmiany, które umożliwią 
przekazanie „Tęczy” pieniędzy 
z nagrody. Przypomnijmy, że 
na przebudowę pomieszczeń po 
saunie i zakup wyposażenia do 
treningu funkcjonalnego, a także 
wdrożenie programu profilak-
tycznego hala otrzyma z ratusza 
310 tys. zł.

(as)

RPK od kilku miesięcy próbuje 
wyrobić u mieszkańców Zło-

toryi ekologiczne nawyki, które 
ulżą ich kieszeni. Wykorzystuje 
do tego karoserię swoich samo-
chodów. Oklejając je nośnymi ha-
słami, promuje rozwiązania, które 
przy konsekwentnym stosowaniu 
powinny się przyczynić do obni-
żenia cen i podniesienia jakości 
usług świadczonych przez spółkę 
komunalną.
   Tym razem „pod pędzel” poszły 
dwa dostawczaki, którymi porusza-
ją się po mieście pracownicy Od-
działu Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Oddziału Gospodarki Ścieko-
wej. Na obu znalazły się kolorowe 
grafiki i rymowane, trafiające w 
ucho hasła zachęcające złotoryjan 

do: wyboru faktury elektronicznej, 
zainstalowania wodomierza z na-
kładką do elektronicznego odczytu, 
założeniu konta w Internetowym 
Biurze Obsługi, właściwego odpro-
wadzania wód deszczowych (czyli 
niekierowania ich przez kanalizację 
sanitarną do oczyszczalni ścieków) 
oraz odpowiedniego użytkowania 
sieci sanitarnej, tzn. niewrzucania 
do niej odpadów, które powinny 
trafiać gdzie indziej.
   I tak na samochodach możemy 
przeczytać np. o zaletach roz-
wiązania z radiową nakładką na 
wodomierzu, czyli „wygodzie, 
poprawności odczytu i oszczęd-
ności”. Jest też na karoserii apel, a 
nawet kilka: „Tańsze ścieki, tańsza 
woda, łap deszcz, bo go szkoda”, 

„Dbajmy o sieci, nie wyrzucajmy 
do nich śmieci” czy „Dbaj o sieć, 
aby więcej złota mieć”. 
   Takie wykorzystanie powierzchni 
samochodów, które robią setki ki-
lometrów po mieście tygodniowo, 
wydaje się strzałem w dziesiątkę. 
– Staramy się w ten sposób pro-
mować zachowania odbiorców 
pożądane dla obniżenia cen. Te 
auta mają przyciągnąć wzrok 
mieszkańców, zwrócić ich uwagę 
na problem, dać do zastanowienia, 
a w ostateczności zmienić ich 
sposób myślenia i działania, co w 
konsekwencji przyniesie korzyści 
dla nich samych – tłumaczy Paweł 
Macuga, prezes RPK.

(as)

RPK w edukacyjnej ofensywie
„Dbaj o sieć, aby więcej złota mieć” – to jedno z haseł, które pojawiły się ostatnio na dwóch następnych samochodach z 
floty Rejonowego Przedsiębiorstwa Komunalnego. Spółka funduje mieszkańcom Złotoryi kolejną porcję edukacji na czte-
rech kółkach i zachęca nowym malowaniem pojazdów do działań, które mają skutkować obniżeniem cen usług przez nią 
świadczonych.
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Złodziej nissana 
w rękach policji 
Dzięki rozgłosowi medialnemu, informacjom od mieszkań-
ców i pracy operacyjnej policjanci zatrzymali sprawcę kra-
dzieży nissana qashqai. Samochód został odzyskany kilka 
dni po tym, jak zniknął z parkingu w centrum Złotoryi.

Dwójka dzieci  
i pijana matka
Policjanci ze Złotoryi interweniowali wobec kobiety, która w 
stanie nietrzeźwości sprawowała opiekę nad dwójką dzieci. 
Badanie alkomatem wskazało u 42-latki ponad 1,5 promi-
la alkoholu. Dzieci zostały przekazane pod opiekę babci. 
Sprawą zajmie się sąd rodzinny i nieletnich.

Kolizja z dachowaniem
Na trasie Złotoryja-Lwówek Śląski doszło do zdarzenia drogowego z udziałem trzech  
samochodów osobowych.

Auto skradziono między 14 
a 15 stycznia z parkingu 

niedaleko Rynku. Właścicielo-
wi – złotoryjskiemu seniorowi 
– służyło do przewozu osoby 
niepełnosprawnej, którą się opie-
kuje. Rodzina została pozbawiona 
środka transportu. Burmistrz Ro-
bert Pawłowski wyznaczył nawet 
nagrodę pieniężną w wysokości 2 
tys. zł za pomoc w ujęciu sprawcy 
tego przestępstwa i odzyskaniu 
skradzionego nissana.
   Samochód w stanie nienaruszo-
nym został odzyskany 18 stycznia 
na terenie innego województwa. 
– Sprawca tej zuchwałej kradzieży 

jest już w rękach złotoryjskich poli-
cjantów. Dzięki rozgłosowi medial-
nemu, informacjom od mieszkań-
ców i pracy operacyjnej policjantów 
finał tej historii jest szczęśliwy 
– podkreślała sierż. sztab. Dominika 
Kwakszys, oficer prasowa Komedy 
Powiatowej Policji w Złotoryi, w 
dniu, w którym udało się odzyskać 
nissana. – Jeszcze dziś auto zostanie 
zwrócone właścicielowi. Funkcjo-
nariusze naszej jednostki będą teraz 
wyjaśniać okoliczności i szczegóły 
w sprawie. Zatrzymanemu grozi 
kara nawet do 10 lat pozbawienia 
wolności.

(as)

Nie dała się oszukać
Do Komendy Powiatowej Policji w Złotoryi zgłosiła się kobieta, którą próbowano oszukać 
po dokonaniu transakcji na portalu internetowym.

Złotoryjscy funkcjonariusze 
interweniowali w jednym z 

mieszkań na terenie gminy wiejskiej 
Złotoryi, gdzie nietrzeźwy rodzic 
miał opiekować się dziećmi. Na 
miejscu zastali matkę oraz dwójkę 
jej dzieci. Zachowanie kobiety 
wskazywało, że znajduje się pod 
wpływem alkoholu. Policjanci 
sprawdzili stan jej trzeźwości. Oka-
zało się, że miała ponad 1,5 promila 
w organizmie, w związku z czym 
dzieci zostały przekazane pod 
opiekę babci.
– Sytuacją rodziny zajmie się 
teraz sąd rodzinny i nieletnich, do 
którego trafi informacja o przepro-

wadzonej interwencji – tłumaczy 
sierż. szt. Dominika Kwakszys, 
oficer prasowa Komendy Powia-
towej Policji w Złotoryi. – Przy-
pominamy, że obowiązek zapew-
nienia dzieciom właściwej opieki 
spoczywa właśnie na ich rodzicach 
i opiekunach. W przypadkach 
skrajnej nieodpowiedzialności 
sądy mogą nawet ograniczyć prawa 
rodzicielskie. Gdy okaże się dodat-
kowo, że zdrowie lub życie dziecka 
jest zagrożone, prowadzone jest też 
postępowanie karne. Rodzicom lub 
opiekunom grozi wtedy kara nawet 
do 5 lat więzienia – dodaje.

(as)

Pechowa uprawa
Złotoryjscy kryminalni zabezpieczyli blisko 4 kg nielegalne-
go tytoniu. Liście były przechowywane i suszone w stodole 
należącej do 57-letniego mieszkańca gminy Złotoryi.

Funkcjonariusze potwierdzili tym 
samym informacje, które wska-

zywały, że jeden z mieszkańców 
gminy posiada nielegalny tytoń. W 
trakcie przeszukania zajmowanych 
przez niego pomieszczeń funkcjo-
nariusze znaleźli blisko 4 kilogramy 
suszących się liści tytoniu.
– W związku z popełnionym 
czynem zabronionym mężczyzna 

został zatrzymany i przewieziony 
do Komendy Powiatowej Policji 
w Złotoryi. Za przechowywanie 
wyrobów tytoniowych bez pol-
skich znaków akcyzy będzie od-
powiadał przed sądem. Grozi mu 
kara grzywny – informuje sierż. 
szt. Dominika Kwakszys, oficer 
prasowa KPP w Złotoryi.

(ask)

Spłonęły dwa samochody 
18 stycznia na 82. kilometrze autostrady A4, w pobliżu węzła Lubiatów, doszło do zapale-
nia się pojazdu dostawczego.

Pomiędzy Czaplami i Nowymi 
Łąkami 22-letni kierowca 

pojazdu marki BMW ściął zakręt, 
w wyniku czego uderzył w dwa 
jadące z naprzeciwka pojazdy. 
Jeden z nich po dachowaniu wy-
lądował w rowie. Na szczęście 
żadna z osób biorących udział w 
zdarzeniu nie odniosła poważnych 
obrażeń ciała.
   Kierowca za spowodowanie 
kolizji drogowej otrzymał mandat 
w wysokości 1500 zł.
   Z ustaleń policjantów złotoryj-
skiej drogówki wynika, że 22-latek 
jechał w kierunku Złotoryi. Na łuku 
drogi zjechał na przeciwległy pas 
ruchu, uderzając w nadjeżdżający 
z naprzeciwka pojazd tej samej 
marki. Po tym uderzeniu odbił się 
od auta i uderzył w kolejne, tym ra-
zem peugeota. Siła uderzenia była 
tak duża, że peugeot dachował, 
lądując w rowie.
   Ratownicy medyczni przebadali 
osoby uczestniczące w zdarzeniu 
Na szczęście żadna z nich nie 
odniosła obrażeń wymagających 
hospitalizacji.

– Pamiętajmy, że zima jest cza-
sem szczególnie trudnym dla 
kierowców. Ujemne temperatury 
powodują, że nawierzchnia jest 
śliska, co wymaga wzmożonej 
ostrożności i większej wyobraź-
ni. W takiej sytuacji łatwo wpaść 
w poślizg, bo droga hamowania 
się wydłuża, przez co nie za-
wsze w porę jesteśmy w stanie 
zareagować. Pamiętajmy, że nie 

zawsze dopuszczalna prędkość 
oznacza w zimowych warunkach 
prędkość bezpieczną. Zbliżając 
się do łuków czy zakrętów, 
zwalniajmy tak, aby mieć czas 
na prawidłową reakcję. Kierow-
cy, jedźcie wolniej i ostrożniej 
– apeluje sierż. szt. Dominika 
Kwakszys, oficer prasowa KPP 
w Złotoryi.

(ask)/fot. złotoryjska policja

Zgłaszająca wystawiła na 
sprzedaż odzież. Po wysta-

wieniu ogłoszenia otrzymała 
informację, że ktoś jest zaintere-
sowany zakupem. W wiadomości 
mailowej był umieszczony link 
do strony bankowości elektro-
nicznej.
   Kliknięcie w ten link było 
konieczne w celu potwierdzenia 
transakcji sprzedaży. Oczywiście 
niezbędne było także podanie da-

nych do zalogowania się do banku. 
Wyświetlona strona była niemal 
identyczna jak autoryzowana stro-
na bankowości elektronicznej.
   Na szczęście kobieta zorien-
towała się, że mogła paść ofiarą 
oszustów. Niezwłocznie poinfor-
mowała o tym swój bank i policję. 
Dzięki temu nie straciła pieniędzy 
zgromadzonych na koncie.
– Złotoryjscy funkcjonariusze 
prowadzą czynności w tej sprawie 

i jednocześnie apelują do miesz-
kańców powiatu złotoryjskiego o 
ostrożność w transakcjach online, 
szczególnie teraz, kiedy panuje 
szał na wyprzedaże noworoczne. 
Nie klikajcie w nieznane linki, 
ponieważ oszuści w ten sposób 
wyłudzają dane i czyszczą konta 
bankowe – ostrzega sierż. szt. 
Dominika Kwakszys, oficer pra-
sowa KPP w Złotoryi.

(ask)

Strażacy ugasili go, podając je-
den prąd wody. W akcji uczest-

niczyły zastępy z JRG Złotoryja, 
JRG Legnica oraz OSP Prusice.
   Na czas działań ruch pojazdów 
na jezdni w kierunku Zgorzelca 
został całkowicie wstrzymany.
– Podczas jazdy powstał ogień w 
komorze silnika. Dym zaczął się 
wydobywać spod maski. Trwają 
czynności wyjaśniające – powiedzia-
ła sierż. szt. Dominika Kwakszys, 
oficer prasowa KPP w Złotoryi.
   Z kolei dzień wcześniej zapalił 
się samochód osobowy przy ul. 
Szpitalnej w Złotoryi. Pierwsi na 

miejscu pojawili się policjanci, 
którzy zaczęli gasić ogień swoją 
gaśnicą, następnie zastąpili ich 
strażacy z PSP w Złotoryi. W tym 

przypadku prowadzone jest postę-
powanie mające na celu ustalenie, 
czy nie doszło do podpalenia.

(ask)/fot. KPP Złotoryja
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Nadciąga 
skandal 

Goła baba na scenie 
ośrodka kultury
Złotoryjski Ośrodek Kultu-
ry i Rekreacji zaprasza na 
monodram, a raczej „mono-
komedię” napisaną przez 
Joannę Szczepkowską, 
która grana jest od 1997 
roku na scenach nie tylko 
całej Polski.

Aktorka gra dwie zupełnie 
różne kobiety rywalizujące 

ze sobą jako artystki. Każda z 
nich rozumie swój zawód inaczej 
– jedna, idealistka, uprawia sztukę 
„nieskażoną”, czyli koncert gry na 
ciszy, wymagający specjalnego 
stanu ducha publiczności, druga to 
uosobienie szmiry i bezczelności, 
a jej „sztuka” to prymitywne dow-
cipy i beznadziejny, pośpieszny 
striptiz.
   Obie nawiązują kontakt z pu-
blicznością, która nie może pozo-
stać bierna. Spektakl dzieje się tu 
i teraz, publiczność jest istotnym 
bohaterem, przez co każde przed-
stawienie nabiera innego wymiaru. 
Niespodziewana pointa sztuki 
stawia widza przed pytaniem czy 
to, z czego się zaśmiewał, nie jest 
też ludzkim dramatem.
   Czas trwania spektaklu: 80 
minut.

(ZOKiR)

Kabaret Czesuaf nie zwalnia 
tempa. Po doskonale przyję-
tym przez widzów programie 
„Przyjęcie” czwórka Cześków 
rusza w Polskę z całkowicie 
nowym programem zatytuło-
wanym „Skandal!”. Do nasze-
go miasta zawita 19 lutego.

Nowe historie, intrygujące posta-
ci, nieoczekiwane rozwiązania, 

a to wszystko osadzone w naszej co-
dziennej, czasami niełatwej rzeczy-
wistości. Popatrzcie na otaczający 
świat oczami trzech przystojniaków 
z piękną i energiczną blondynką na 
czele. Dajcie im się wciągnąć w pełną 
zaangażowania podróż po skeczach i 
piosenkach, które każdemu gwaran-
tują blisko dwie godziny doskonałej 
rozrywki na najwyższym poziomie. 
Pozwólcie się zaprosić do wspólnej, 
skandalicznie dobrej zabawy.
(Cena biletu: 50 zł.) (ZOKiR)
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Dla babć i dziadków  zaśpiewali… 
dziadkowie i babcie

Świąteczne prace zostały nagrodzone
Burmistrz Robert Pawłowski wybrał się z wizytą do młodych złotoryjan biorących udział w trzeciej edycji konkursu 
„Eko-ozdoba choinkowa”.

Na zorganizowany przez ratusz 
konkurs wpłynęło 27 prac 

indywidualnych i 1 zbiorowa.
   Burmistrz w towarzystwie pra-
cowników Wydziału Gospodarki 
Odpadami w magistracie udał się 
do złotoryjskich szkół i przedszko-
li, aby podziękować wszystkim za 
udział.
   Konkurs skierowany był do zło-
toryjskich przedszkolaków szkół 
publicznych i niepublicznych oraz 
uczniów szkół podstawowych 
klas I-III. (ask)/fot. UM Złotoryja

W czwartek 20 stycznia w Złotoryjskim Ośrodku Kultury i Rekreacji odbyły się uroczyste 
obchody Dnia Babci i Dnia Dziadka.

Ze względu na pandemię na de-
skach ZOKiR-u zabrakło naj-

młodszych mieszkańców miasta, 
którzy przez wiele lat, za pomocą 
śpiewu, tańca i wierszyków, skła-
dali swoim kochanym babciom i 
dziadkom życzenia z okazji ich 
święta.
– Nie ma tym razem dzieci na scenie. 
Ja miałem to szczęście, że dzisiaj 
rozdawaliśmy nagrody w przed-
szkolach i szkołach i widziałem, jak 
te maluchy przygotowywały się na 
święto babci i dziadka. Myślę, że jak 
wrócicie do domów, to dostaniecie 
prezenty oraz życzenia i to będzie 
coś, co zrobi na was największe wra-
żenie. Życzę państwu wiele zdrowia 
i wielu chwil ze swoimi pociechami 
– mówił burmistrz Robert Pawłow-
ski. Życzenia złożyli także ojciec 
Bogdan Koczor oraz pracownice 
Miejskiej Bibliotek Publicznej.
   Tym razem na scenie „rządzi-
li” członkowie Klubu Senior+, 
którzy wspólnie z ZOKiR-em 
przygotowali dla widzów wiele 
niespodzianek.
   Nie zabrakło śpiewu, wierszy, 
dowcipów, a nawet „teledysku” do 
bardzo skocznej piosenki. Senio-
rzy pokazali także, jak szybko, pod 
okiem instruktora Józefa Opyda, 
nauczyli się tańczyć bachatę.
   Występy swoją obecnością wzbo-
gaciły członkinie grupy wokalnej 
ZOKiR oraz przedstawiciele złoto-
ryjskiego oddziału PZERiI.

(ms)
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Mur wrócił na 
swoje miejsce
Zabytkowy mur przy kościele św. Jadwigi w Złotoryi prze-
szedł gruntowny remont. Dotację na prace konserwatorskie 
przekazała franciszkanom gmina miejska.

Strażacy wybierali prezesa
Ponad pół tysiąca członków liczą obecnie straże ochotnicze z terenu powiatu złotoryjskie-
go. W sobotę do pensjonatu Przy Miłej zjechali się przedstawicieli OSP, by rozliczyć stare 
władze związku i wybrać nowe. A niektórzy odebrali również wysokie odznaczenia.

Zjazd sprawozdawczo-wybor-
czy Oddziału Powiatowego 

Związku OSP RP odbywa się 
raz na 5 lat. Dla ochotniczej 
wierchuszki to jedno z najważ-
niejszych wydarzeń, a i okazja do 
spotkania się ze starymi druhami. 
W sobotę takie spotkanie zorga-
nizowano po raz piąty w historii 
powiatu.
   Jednym z pierwszych punktów 
zjazdu była minuta ciszy, którą 
kilkudziesięciu strażaków oddało 
hołd wszystkim druhom zmar-
łym w ostatnich latach. Honory 
spotkały również żyjących 
członków OSP. Złoty Medal 
za Zasługi dla Pożarnictwa 
otrzymali: Tomasz Bartosz, 
Mirosław Skulski, Zbigniew 
Zarzecki, srebrny: Paweł 
Bylina, ks. Krzysztof Czyż, 
Rafał Lichoś, a brązowy 
Paweł Kisowski. Z kolei do: 
Stanisława Grzyba, Pawła 
Kisowskiego, Grzegorza 
Kuneckiego, Marka Regul-
skiego, Tadeusza Szklarza, 
Andrzeja Śliwowskiego i Wie-
sława Woźniaka trafiły Medale 
100-lecia Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych za zasługi dla 
ochrony przeciwpożarowej po-
wiatu złotoryjskiego. Odzna-
czenia wręczali radna sejmiku 
dolnośląskiego Jadwiga Szeląg, 
kapelan złotoryjskich strażaków 
ks. Czyż, komendant powiatowy 
PSP st. bryg. Tomasz Herbut 
oraz ustępujący prezes oddziału 
Ryszard Raszkiewicz, który zaraz 

po dekoracji złożył sprawozdanie 
z minionych 5 lat.
   Złotoryjski oddział Związ-
ku OSP RP zrzesza aktualnie 
516 osób, w tym 66 kobiet, 32 
członków wspierających oraz 23 
honorowych, którzy są skupieni 
w 24 organizacjach w czterech 
oddziałach gminnych. Jest też 6 
młodzieżowych drużyn liczących 
88 członków. Jednostki OSP dys-
ponują 39 samochodami pożarni-
czymi: 21 lekkimi, 16 średnimi i 
2 ciężkimi, przy czym w ostatnich 
5 latach wzbogaciły się o 3 nowe: 

ciężki i lekki (OSP Świerzawa) i 
średni (OSP Prusice).
   Straże ochotnicze utrzymywane 
są głównie z budżetów samorządo-
wych. W latach 2017-2021 gminy 
wydały ok. 6,5 mln zł na ochronę 
przeciwpożarową. Do tego 1,75 
mln zł jednostki otrzymały w 
ramach dotacji zewnętrznych na 
zakup sprzętu i pojazdów.
   Ustępujący prezes podziękował 
strażakom Komendy Powiatowej 
PSP za pomoc w przeprowadzeniu 

szkoleń. W okresie sprawozdaw-
czym przeszkolonych zostało 265 
ochotników. – W ręce strażaków 
oddawany jest coraz to nowocze-
śniejszy sprzęt. Szkolenia i ćwi-
czenia to klucz do prawidłowego 
wykonywania nałożonych na nas 
zadań i obowiązków. Pod wzglę-
dem jakości i ilości posiadanego 
sprzętu i wyposażenia ostatnie 
lata możemy uznać za milowy 
krok w poprawę stanu ochrony 
przeciwpożarowej, nie odbiegamy 
na pewno od swoich sąsiadów – 
zapewniał Raszkiewicz.

   Prezes podkreślał też, 
że choć ostatnie lata nie 
sprzyjały podejmowa-
niu inicjatyw społecz-
nych, to i tak w jed-
nostkach OSP zrobiono 
dużo, m.in. w postaci 
prac remontowych i 
gospodarczych, które 
wpłynęły na popra-
wę stanu technicznego 
i estetyki strażnic w 
Prusicach, Zagrodnie, 

Wojcieszowie, Świerzawie, So-
kołowcu, Lubiechowej, Rząśniku, 
Rzeszówku, Twardocicach i Nowej 
Wsi Grodziskiej. Dwie jednostki: 
OSP Pielgrzymka i OSP Nowa 
Wieś Grodziska wzbogaciły się w 
sztandary, które ufundowały miej-
scowe społeczności. Prowadzona 
też była działalność wychowawcza 
w postaci zajęć z młodzieżą garną-
cą się do drużyn młodzieżowych. 
Zarząd oddziału odznaczył ponadto 
i wyróżnił ponad 200 druhów pod-
czas strażackich uroczystości.
   Nie wszystko jednak poszło 
tak, jakby tego chciał prezes. – 
Z przykrością należy przyznać, 
że sfera działalności kulturalnej 
związku na terenie powiatu nie 
może poszczycić się większymi 
osiągnięciami. Brak jest na tym 
polu tradycji. Wprawdzie to nie 
jest główny cel funkcjonowania 
OSP, ale w przyszłości należałby 
podjąć próby rozwoju działalności 
kulturalnej – zaznaczył.
   Raszkiewicz będzie miał szansę 
na poprawę na tym polu, bo miej-
sca na fotelu prezesa nie ustąpił 
na długo – strażacy udzielili 
odchodzącym władzom oddziału 
absolutorium, a po chwili wy-
brali byłego starostę na kolejną 
kadencję. Funkcję wiceprezesów 
powierzono: Waldemarowi Kwie-
cińskiemu, Zbigniewowi Kopa-
czowi i Mirosławowi Skulskiemu, 
sekretarza – Mateuszowi Wodzyń-
skiemu, a skarbnika – Ryszardowi 
Dąbrowie. 10-osobowe prezydium 
zarządu oddziału powiatowe-
go uzupełnili. Mateusz Bomok, 
Wiesław Świerczyński, Tomasz 
Herbut i Krzysztof Czyż.

(as)

Pod koniec ubiegłego roku po-
wstało zagrożenie zawalenia 

się fragmentu muru biegnącego 
od bramy wejściowej do elewa-
cji frontowej kościoła. – Mur 
zaczął pękać i zaistniało ryzyko, 
że przewróci się, niszcząc przy 

a następnie wykonany ponownie 
z tego samego kamienia, z któ-
rego był zbudowany pierwotnie. 
Wzmocniono również funda-
menty i zamontowano zbrojenie. 
Naprawa przebiegała pod okiem 
konserwatora zabytków.

okazji bardzo ważną rzecz, jaką 
jest tablica upamiętniająca sybi-
raków – tłumaczył ojciec Bogdan 
Koczor, proboszcz parafii św. 
Jadwigi.
   Cały fragment został rozebrany, 

   Część środków potrzebnych na 
powstrzymanie awarii budowlanej 
przekazał Urząd Miejski w Złoto-
ryi. Parafia otrzymała z budżetu 
miasta 25 tys. zł dotacji. 

(ms)
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Aktywiści oskarżają weterynarza.  
„Kłamstwa i sztuczki” – odpowiada lekarz 
To, co dziś zobaczyliśmy, zmroziło nam krew w żyłach! Skrajnie zaniedbana, ledwo żywa, wychudzona, uwalana odchodami, bez żuchwy, która zgniła i od-
padła, z ogromnymi guzami na listwie mlecznej i śmierdząca trupem suczka yorka do dziś była własnością gminy Złotoryja – taką sytuację opisuje na swoim 
facebookowym profilu Dolnośląski Inspektorat Ochrony Zwierząt. Zupełnie inaczej całe zdarzenie widzi złotoryjski weterynarz, który zajmował się psem.

Postanowiliśmy zbadać i wyja-
śnić tę bulwersującą na pierw-

szy rzut oka sprawę. DIOZ twier-
dzi, że pies przez niemal tydzień 
przebywał u gminnego lekarza 
weterynarii, który nie wykonał mu 
nawet podstawowych badań.
   Zupełnie innego zdania jest 
weterynarz Michał Lichość (na 
zdjęciu obok), który od 10 lat 
współpracuje z miastem Złotoryją 
oraz trzema innymi gminami w 
okolicy.
– Pies, o którym mowa, trafił do 
nas w godzinach wieczornych, 
kiedy już ani straż miejska, ani 
schronisko nie pracuje – tłumaczy. 
– Z relacji osób, które przyniosły 
go do lecznicy, nie do końca było 
wiadomo, czy pies był znaleziony 
na terenie Złotoryi czy sąsiedniej 
gminy wiejskiej, z którą nie mamy 
podpisanej umowy. Mimo to nie 
chcieliśmy jednak zastosować 
tzw. spychologii, stawiając w 
trudnej sytuacji osoby, które go 
znalazły, a także zostawić na pa-
stwę losu tego przemarzniętego, 
wychudzonego i wygłodniałego 
psiaka. Bez problemu przyjęliśmy 
go, a następnie odpchliliśmy, na-
karmiliśmy i pousuwaliśmy więk-
szość przemoczonych i częściowo 
zgniłych kołtunów.
   Pies był mocno wychudzony, 
prawie cały łysy i miał rozległe 
guzy listwy mlecznej, częściowo 

pokryte strupami, ale szybko 
nabrał wigoru i dużo jadł mimo 
braku większości żuchwy. Szybko 
stał się aktywny, wesoły i żywo 
reagował na otoczenie.
– Na drugi dzień zgłosiliśmy 
przyjęcie i przesłaliśmy zdjęcia 
do urzędu miasta. Jeszcze tego 
samego dnia dowiedzieliśmy się, 
że jutro ktoś ma się zgłosić po jego 
odbiór. Kolejnego dnia okazało 
się, że to osoby z DIOZ i gmina, 
słusznie zresztą, odmówiła wyda-
nia psa – zaznacza Lichość.
   Weterynarz twierdzi, że w ba-
daniu klinicznym i w zachowaniu 
pies nie wykazywał żadnych 
zaburzeń, które wskazywałyby 
na konieczność szybkiego wyko-
nania jakichkolwiek dodatkowych 
badań.
– Pomijając fakt, że nie mając 
wiedzy, jak długo ten pacjent 
głodował, część wyników byłaby 
mocno zafałszowana. Aby uniknąć 
dublowania badań i niepotrzebne-
go stresu u zwierzęcia, takowe 
badania dodatkowe najlepiej było 
zrobić przed ewentualnym zabie-
giem usuwania guzów gruczołu 
mlekowego, ale to miał wykonać 
już nowy właściciel, który miał 
się zgłosić po odbiór pieska. Tak 
też się stało, ale okazało się, że 
są to najprawdopodobniej osoby 
podstawione przez DIOZ, gdyż 
już 3-4 godziny po odbiorze była 

akcja w internecie ze zbiórką na 
czele i przekłamanymi infografi-
kami, jak to gmina i lekarz znęcali 
się nad psem – mówi lekarz.
– Panie, które odbierały pieska, w 
ogóle nie były zainteresowane (co 
wydało mi się dziwne, ale później 
wyjaśniło się dlaczego) żadnymi 
szczegółami na jego temat. Ale 
nim psa przyniosłem, to nakło-
niłem je, aby wysłuchały paru 
kwestii i zaleceń, które chciałem 
o tym pacjencie opowiedzieć i na-
prędce na kartce napisałem, jakie 
środki zastosowano i jakie jedze-
nie dostawał. Aby gwałtownie nie 
zmieniać karmy, daliśmy jeszcze 
tym podstawionym paniom taką 
samą karmę na drogę (zresztą z 
najwyższej półki), a także pod-

kłady higieniczne, gdyż nie miały 
ze sobą nawet koca do transportu 
– relacjonuje Lichość.

DIOZ, wbrew nazwie, nie jest 
żadną jednostką administracji 

publicznej, lecz grupą aktywistów 
prozwierzęcych. Wg niektórych 
przekazów medialnych nazwa 
stowarzyszenia ma imitować 
służby państwowe. Złotoryjski 
weterynarz nie ma zbyt dobrego 
zdania o działalności tej organi-
zacji. – Był to mój drugi i, mam 
nadzieję, przedostatni kontakt z 
tymi zbiórkowymi wyjadacza-
mi. Chciałbym, żeby ostatni był 
w sądzie, gdyż szykowany jest 
przeciwko nim pozew zbiorowy 
– zapowiada.
   Lichość wspomina w rozmowie 
z nami wcześniejszy kontakt z 
DIOZ-em, który miał przy opinio-
waniu na zlecenie gminy wiejskiej 
Złotoryi sprawy psa z Gierał-
towca. – Wtedy na własne oczy 
widziałem, do jakich sztuczek i 
kłamstw potrafią się posunąć. Z 
psa, który chwiał się z przyczyn 
neurologicznych, zrobiono zata-
czającego się z osłabienia. Aby 
wyglądał na bardziej chudego, 
ogolono go na łyso, co jest kary-
godne w przypadku podwórkowe-
go psa, który nigdy nie był golony 
i z racji braku tłuszczu sierść była 
jego jedynym izolatorem. To tylko 
niektóre przykłady. Najbardziej 

wstrząsające jest jednak to, że bez 
żadnych ostrzeżeń o interwencji i 
bez obecności oraz decyzji wła-
ściwych organów został bezpardo-
nowo zabrany z prywatnej posesji 
– opowiada miejski weterynarz.
   W sprawie yorka wysłaliśmy we 
wtorek 18 stycznia także pytania 
do DIOZ-u (zarówno na maila, jak 
i na Messengera), niestety przez 
ponad tydzień nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi. Gdy ją otrzymamy, 
powrócimy do tematu.

O fachowości złotoryjskiego 
weterynarza może świadczyć 

fakt, że od dekady współpracuje z 
kilkoma gminami. Do jego zadań 
należy m.in. pomoc bezpańskim 
i chorym zwierzętom, które z 
powodu złego stanu zdrowia lub 
pory dnia nie mogą trafić do schro-
niska (o ile nie zgłosi się wcześniej 
właściciel) oraz kastracja/steryli-
zacja psów i kotów na zlecenie 
urzędów gminnych.
   W ramach umowy z naszym 
miastem w ubiegłym roku wyko-
nał ok. 20 usług. Piszemy „około”, 
gdyż część drobniejszych wizyt 
(jak np. chwilowy pobyt psa, po 
którego szybko zgłasza się właści-
ciel) nie jest nawet zgłaszanych do 
ratusza i odbywa się pro bono.
   99 procent pacjentów Lichościa 
to psy i koty. Sporadycznie trafiają 
do niego ptaki czy jeże. Głównie 
są to zwierzęta po urazach na 
skutek zdarzeń drogowych. W 
przypadku kotów zdarzają się 
pacjenci wymagający pomocy z 
powodu choroby wewnętrznej.
   Michał Lichość często także ope-
ruje gościnnie w innych zakładach 
leczniczych dla zwierząt (regular-
nie we Wrocławiu, Jeleniej Górze, 
a czasem w Kamiennej Górze i 
Legnicy). Właściciele zwierząt, 
którymi się zajmował, wystawiają 
mu w internecie pozytywne opi-
nie. Oto kilka z nich: „Szkoda, że 
nie można dać więcej gwiazdek. 
Super doktor z podejściem do 
zwierząt. Od lat pod jego opieką 
są moje zwierzaki i też bezdomne, 
z którymi przychodziłem”; „Bar-
dzo polecam! Mój kotek Motek 
wraca do zdrowia, dzięki fachowej 
pomocy. Pełen profesjonalizm, 
bardzo sympatyczny personel, co 
sprawia, że zostawiając kociaka 
byłam pewna, że jest w dobrych 
rękach. Doktor i cały personel z 
sercami na dłoni. Nie wyobrażam 
już sobie zmiany lekarza dla moje-
go zwierzątka. Polecam z czystym 
sumieniem. A panu doktorowi i 
całemu personelowi dziękuję.”

(ms)/fot. własne gabinetu
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Dołożą do rachunków za prąd i gaz 
Bardzo dużym zainteresowaniem cieszy się antyinfl acyjny dodatek osłonowy, o który od 18 stycznia można się starać w 
Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Złotoryi. Pierwszego dnia z wnioskami pojawiła się prawie setka złotoryjan. Oso-
by, które liczą na wyższą wypłatę z tytułu posiadania pieca na węgiel, muszą jednak pamiętać o jego wpisaniu do Central-
nej Ewidencji Emisyjności Budynków – taki wymóg postawił rząd.

Ci, którzy palą w piecach 
węglem lub paliwem węglo-

pochodnym, mogą dostać wyższą 
kwotę dodatku osłonowego – tak 
postanowił sejm, uzasadniając, 
że gospodarstwa domowe ogrze-
wające się w ten sposób należą 
zwykle do najuboższych. Różnica 
w wypłacie – w zależności od 
liczby osób w rodzinie – wynosi 
od 100 do 287,50 zł.
   Jest jednak pewien warunek: by 
otrzymać wyższe świadczenie, 
trzeba najpierw zgłosić swój piec 
do Centralnej Ewidencji Emisyjno-
ści Budynków (CEEB). Ewidencja 
służy pozyskaniu od mieszkańców 
kompleksowych informacji na 
temat źródeł ogrzewania, których 
używają w domach oraz stosowa-
nego opału. Zebranie tych danych 
w jedną bazę ma pomóc w po-
dejmowaniu skutecznych działań 
mających na celu poprawę jakości 
powietrza, walkę ze smogiem i 
wymianę tzw. kopciuchów.
   CEEB opiera się na deklaracjach 
składanych przez właścicieli lub 
zarządców budynków mieszkal-
nych i niemieszkalnych, w których 

znajdują się źródła ciepła. Muszą 
to zrobić obowiązkowo do końca 
czerwca tego roku (w przypadku 
nowego pieca deklarację należy 
złożyć w ciągu 14 dni od jego 
uruchomienia).
   Jak zgłosić źródło ciepła do 
CEEB? Drogą elektroniczną lub 
w Urzędzie Miejskim w Złotoryi. 
Więcej informacji o tym, jak to 
zrobić, w tym wzory wniosków i 
przykładowo wypełnione dekla-
racje, można znaleźć na stronie 
www.gunb.gov.pl.

We wtorek 18 stycznia z 
wnioskiem o wypłatę do-

datku osłonowego przyszło do 
MOPS-u ponad 90 mieszkańców 
Złotoryi. Zainteresowanie było 
najprawdopodobniej spore rów-
nież w innych miejscowościach, 
bo przestał działać ogólnopolski 
system informatyczny do obsłu-
gi świadczenia. – Musieliśmy 
rejestrować wnioski ręcznie. Na 
koniec dnia mieliśmy ich 71. 
Cały czas odbieramy też mnó-
stwo telefonów z pytaniami w tej 
sprawie – tłumaczy Iwona Pawlus, 
dyrektorka MOPS-u.

   Osób, które chciały złożyć wnio-
sek w pierwszy dzień, było więcej, 
ale 20 nie zdecydowało się na to 
po informacji o CEEB udzielonej 
im przez pracowników MOPS-u. – 
Mamy dostęp do tej ewidencji. Jeśli 
ktoś na dzień złożenia wniosku nie 
jest do niej wpisany, nie otrzyma 
wyższej kwoty dodatku. Dlatego 
część osób rezygnuje na razie ze 
starań o dodatek, chcąc najpierw 
złożyć deklarację o źródle ciepła do 
CEEB – wyjaśnia pani dyrektor.
   W złożonych już wnioskach o 
dodatek osłonowy nie brakuje nie-
stety błędów. Najczęściej chodzi 
o to, że wnioskodawca zapomina 
o wpisaniu siebie w części, w 
której uzupełnia dane osób za-
mieszkujących w gospodarstwie 
domowym. Nie należy także 
wpisywać emerytur oraz innych 
dochodów podlegających opodat-
kowaniu w części 3. Kolejny błąd 
to wypełnianie części 4. wniosku 
przez osoby, które nie posiadają 
gospodarstw rolnych.

Dodatek osłonowy to kluczowy 
element rządowej tarczy anty-

inflacyjnej. Ma zrekompensować 

rosnące ceny energii elektrycznej, 
gazu ziemnego i żywności. Przy-
sługuje on wieloosobowemu go-
spodarstwu domowemu, którego 
przeciętne dochody miesięczne 
nie przekraczają 1500 zł na oso-
bę. W przypadku gospodarstwa 
jednoosobowego dochód nie może 
być większy niż 2100 zł. Osoba 
zamieszkująca samotnie dostanie 
400/500 zł (w zależności od źródła 
ogrzewania). Gospodarstwo 2-3-
osobowe otrzyma 600/750 zł. W 
przypadku gospodarstwa składają-
cego się z 4 lub 5 osób wysokość 
dodatku wyniesie 850 zł/1062,50 
zł. Do większych gospodarstw 
trafi kwota 1150 zł/ 1437,50 zł.
   Wyższe dochody nie przekre-
ślają jednak szans na wypłatę 
dodatku osłonowego. Ta forma 
pomocy oparta jest na zasadzie 
„złotówka za złotówkę”. Oznacza 
to, że dopłata będzie przyzna-
wana nawet po przekroczeniu 
kryterium dochodowego, tyle że 
zostanie pomniejszona o kwotę 
tego przekroczenia. Minimalne 
dofinansowanie to 20 zł.
  Wsparcie ma objąć prawie 7 mln 

gospodarstw w Polsce (blisko 
połowę), a rząd zamierza przezna-
czyć na ten cel 4 mld zł.

Aby otrzymać dodatek osłono-
wy, należy złożyć wniosek do 

31 stycznia. Wypłata ma być reali-
zowana w dwóch równych ratach: 
do 31 marca i do 2 grudnia. Osoby, 
które przegapią termin stycznio-
wy, nadal będą mogły ubiegać się 
wsparcie – wniosek będą musiały 
złożyć do 31 października tego 
roku. W tym przypadku wypłata 
100 proc. dofinansowania zostanie 
zrealizowana do 2 grudnia.
   Dodatek osłonowy będzie wy-
płacany przez gminy, które otrzy-
mają dotacje z budżetu państwa. W 
przypadku Złotoryi zajmie się tym 
MOPS. Wnioski są przyjmowane 
przy ul. Bolesława Chrobrego 1 w 
pokojach nr 10 i 16 na I piętrze oraz 
w pokoju 21-22 na II piętrze (sek-
cja świadczeń rodzinnych). Można 
je składać w następujących dniach: 
wtorek od godz. 8 do 16, czwartek 
7:30-13:00, piątek 7:30-13:00. Do-
stępna jest również droga elektro-
niczna – w tym przypadku wniosek 
należy podpisać kwalifikowanym 
podpisem elektronicznym lub 
uwierzytelnić z wykorzystaniem 
profilu zaufanego.
   Więcej informacji można uzy-
skać pod numerem tel. 76 878 34 
29 wew. 5 lub 500 348 688. For-
mularz wniosku jest do pobrania 
na naszym portalu.

(as)
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Z pedagogicznych zbiorów
BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA, ul. Szkolna 1, tel. 76 878 36 61,  

e-mail: zlotoryja@dbp.wroc.pl, www.dbp.wroc.pl/zlotoryja. 
Czynna – poniedzia³ek: 9-15, wtorek-pi¹tek: 12-17.

Pamięci Jasi
Janina Romanowska była Jasią, i pozostanie nią, dla 

kolegów, znajomych i przyjaciół.
   Na Dolny Śląsk trafiła z historycznej Galicji. Urodziła 
się 11 września 1937 r. w powiecie bocheńskim, w miej-
scowości Proszówki. Tam ukończyła szkołę podstawową, 
a następnie Liceum Pedagogiczne w Bochni. Był to czas, 
kiedy obowiązywały nieznane współcześnie nakazy pracy, 
które pozwalały ówczesnym władzom na zasilanie tzw. Ziem 
Odzyskanych polską inteligencją, a głównie nauczycielami 
(ludność niemiecką wysiedlono, a niemieccy nauczyciele z 
pewnością nie spełniliby w Polsce właściwej roli).
   I z takim nakazem pracy Jasia pojawiła się najpierw na 
ziemi lubuskiej (w Wicinie), a następnie w Jasieniu (jako 
nauczycielka nauczania początkowego i historii).
   Rok 1958 to ważna cezura w życiu Jasi i jej całej rodziny. Wyszła za mąż za Jerzego Romanowskiego 
i razem przenieśli się do Wojcieszowa Dolnego. Jej „Jureczek” uczył matematyki, a Jasia geografii, 
co niemal obligowało Ją do organizowania np. obozów wędrownych.
   Praca i działalność nauczycielskiej rodziny Romanowskich zwróciła uwagę powiatowych władz 
oświatowych. Jerzy został podinspektorem, a Jasia nauczycielką Szkoły Podstawowej nr 2 w Złotoryi 
(później w ZSO).
   Dobry nauczyciel musi się stale dokształcać i podnosić swoje kwalifikacje. Jasia do takich należała. 
Ukończyła Studium Nauczycielskie w Jeleniej Górze na kierunku filologia polska (1966), a na Uni-
wersytecie Wrocławskim z wyróżnieniem zdobyła magisterium (1977).
   W tym czasie pełniła już inne ważne funkcje: kierownika Szkoły Podstawowej dla Pracujących (1969-
72), metodyka języka polskiego (1972-74), wicedyrektora w ZSO (1974-87).
   Pełnienie tych funkcji ułatwiło ukończenie studiów podyplomowych w zakresie organizacji i za-
rządzania oświatą (1985). Jako zastępcy dyrektora do spraw wychowawczych przypadł jej trudny 
obowiązek.
   Praca pedagogiczna oraz kierowanie placówką przyniosły wysoce pozytywne efekty, zarówno w 
wymiarze indywidualnym poszczególnych uczniów, jak i instytucjonalnym.
   Nie każda placówka potrafiła traktować kontakty ze szkołami z NRD bez ksenofobii i nawiązać 
koleżeńskie kontakty między uczniami i nauczycielami (np. ze szkołą Schmölln). Nie każdej szkole w 
Polsce centralne władze oświatowo-sportowe zdecydowały się powierzyć imprezę o randze mistrzostw 
Polski (MP juniorów w piłce ręcznej, 1976).
   Współpracowała jako członek ZNP z wydziałem oświaty, ZNP i klubem ZNP w organizowaniu spotkań 
popularnonaukowych dotyczących głównie języka polskiego, m.in. z prof. Miodkiem lub Nieckulą.
   Jasia była perfekcjonistką. Powoływała się często na Janusza Korczaka, który uważał, że błąd w 
tekście „to jak brzydka tłusta plama na fotografii matki”.
   Równolegle Jasia z Jurkiem razem odnieśli chyba swój największy sukces mierzony osiągnięciami 
swoich dzieci. Ja sam osobiście doświadczyłem, co znaczy „dać” wyższe wykształcenie dzieciom z 
dwóch lichych pensyjek nauczycielskich – Romanowskim to się udało: Roman, Jacek i Agnieszka takie 
wykształcenie zdobyli.
   Formalnie Jasia przeszła na emeryturę w roku 1987. Formalnie, bowiem kontynuowała pracę 
pedagogiczną w Zasadniczej Szkole Zawodowej dla Pracujących przy ZZDZ, a także Dwujęzycznym 
Gimnazjum Społecznym i Społecznej Szkole Podstawowej.
   W złotoryjskim systemie oświatowym szczególnie te dwie ostatnie placówki stanowiły wysokiej jakości 
wartość dodaną, do czego w bardzo dużym stopniu przyczyniła się także Jasia. I żal, że kierownikom 
tych placówek nie stało rzetelności co Jasi, a kierując się bardzo niskimi pobudkami doprowadzili je 
do upadku.
   Od roku 1994 Jasia niemal codziennie umawiała się z Jej „Jureczkiem” na randki na ul. Cmentarnej 
(to Jej określenie). Tych dwoje uczuciowo było mocno związanych od dziesięcioleci, ale 22 grudnia 
2021 r. o godz. 17:15 „Jureczek” nie pozwolił już Jasi odejść od siebie, więc odeszła od nas do nie-
go. I teraz także fizycznie są znowu ze sobą razem. Wnuk Jasi i Jurka cytował w słowie pożegnalnym 
piękny i wzruszający list Jurka do Jasi. Tym razem Jurek nie pisał, lecz „przywołał” Jasię do siebie 
na wieczną randkę.
   Jasia należała do tych polonistek, do których najczęściej zwracałem się z prośbą o krytyczne spoj-
rzenie na moje teksty. Nigdy nie odmówiła. Ostatni tekst dotyczył „złotoryjskich dzwonów” oraz 
wspomnienia o V. Trozendorfie (jesień tego roku).
   Ostatnia moja prośba (10 dni przed Jej odejściem) – telefon: „Jasiu, roznoszę informację o mszy 
św. w intencji zmarłych z Chóru ZNP przy PDK oraz Bacalarusa. W Domu Nauczyciela dotyczy to 
pięciu osób, a zapomniałem numerów mieszkań – czy ty mogłabyś im to doręczyć?”. „Tak, ale nie 
wiem, czy będę w stanie, czuję się słabo i na 16 jestem umówiona z lekarzem”. „Jeżeli nie dasz rady 
to trudno...”. Dała radę! Ale niestety nie dała rady chorobie (niech młodzi się nie dziwią, że osiem-
dziesięciolatki biorą się za takie sprawy, my takich mamy!). To była nasza ostatnia rozmowa (chyba 
10 XII ok. 15:30).
   Stanisław Sołtysik, który przez wiele lat współkierował z Jasią „Dwójką”, potrafił znaleźć trafne 
słowa pożegnalne. Wymienił Jej ziemskie oznaki uznania: m.in. Złoty Krzyż Zasługi, Złotą Odznakę 
ZNP, nagrody MOiW, Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. Nie wiem, czy mnie się udało jako 
Jej koledze, przyjacielowi. A także zwierzchnikowi w imieniu tych, dla których Jasia była przyjaciółką 
oraz pryncypialną dyrektorką o twardym kręgosłupie moralnym, ale też wielkiej empatii. Jeżeli zro-
biłem korczakowską „tłustą plamę” na Twoim wizerunku – to przepraszam. Wszyscy dziękujemy Ci 
serdecznie. Cześć Twojej pamięci – w nas będzie ona trwała.

autor: Alfred Michler (inspektor oświaty 1984-90)

OGŁOSZENIE
Burmistrza Miasta Złotoryja

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego 

rejonu ulic Cmentarnej i Legnickiej w Złotoryi

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowa-
niu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. Dz.U. z 2021 r., poz. 741, 
ze zm.) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 1, art. 46 pkt 1 i art. 54 
ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informa-
cji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. Dz.U. 
z 2021 r., poz. 2373, ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę 
Miejską w Złotoryi uchwały nr 0007.XXXVIII.339.2022 z dnia 20 stycz-
nia 2022 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego rejonu ulic Cmentarnej i 
Legnickiej w Złotoryi.
Jednocześnie zawiadamiam o przystąpieniu do przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dotyczącej projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rejonu ulic 
Cmentarnej i Legnickiej w Złotoryi.
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego pro-
jektu planu miejscowego oraz do strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko.
Wnioski należy składać na piśmie do Burmistrza Miasta Złotoryja na 
adres: Urząd Miejski w Złotoryi, pl. Orląt Lwowskich 1, 59-500 Złotoryja, 
w terminie 21 dni od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 
dotyczy.

Burmistrz Miasta Złotoryja Robert Pawłowski

 Forman-Patel Holly, Oswoić potwora gniewu – Książka 
zawiera ponad pięćdziesiąt wesołych ćwiczeń, które pomagają 
dzieciom zrozumieć gniew, zaakceptować to uczucie i się z nim 
uporać. Dzięki tej publikacji dziecko wypróbuje różne sposoby 
rdzenia sobie z gniewem, wykonując fantastyczne ćwiczenia 
oparte między innymi na rysowaniu, myśleniu czy pracy z 
własnym ciałem. Dowie się, jak inne dzieci przeżywają gniew i 
radzą sobie z takimi samymi uczuciami, jakich ono doświadcza. 
Odkryje również wskazówki, po których rozpozna, kiedy w jego 
ciele pojawia się gniew, co jest jego przyczyną i jak może go 
wyładować w bezpieczny sposób.

 Preißmann Christin, Asperger. Życie w dwóch światach 
– Książka jest zapisem rozmów z dorosłymi z zespołem Asper-
gera, w których szczerze opowiedzieli o swoim życiu, jakie 
napotykali trudności i jak sobie z nimi radzili. W rozmowach 
poruszono szereg najistotniejszych problemów dnia codzien-
nego, między innymi dotyczących nauki, pracy, związków, 
zdrowia, integracji społecznej czy seksualności. Autorce udało 
doskonale połączyć praktykę z teorią, a przedstawione histo-
rie opatrzyła specjalistycznym komentarzem. Czytelnik dzięki 
lekturze dowie się nie tylko, co robić, aby życie z zespołem 
Aspergera było łatwiejsze i pełniejsze, ale również jak wyko-
rzystać pozytywne cechy autyzmu, które często są niesłusznie 
pomijane i niedoceniane.



OG£OSZENIA 
DROBNE

Gabinet 
Stomatologiczny
Złotoryja, ul. Nad Zalewem 16 A

lek. stomatolog 

Anna Sobieszek
przyjmuje: poniedziałek, wtorek, 

czwartek 14-19, środa 9-14

 odbudowa zębów 
 nowoczesne wypełnienia 

 protezy szkieletowe
 korony  mosty: 

tradycyjne, porcelanowe
 bezpłatne przeglądy 

i porady
 ekspresowa naprawa 

protez
Tel. 76 878 14 74

GABINET KARDIOLOGICZNY 
lek. med. Urszula Maciejak, 

kardiolog MCZ Lubin 

PRZYJMUJE:
poniedziałek 15-18, 

czwartek 15-18
Złotoryja, ul. Śląska 12,

 tel. 604 160 836
USG serca, brzucha, tarczycy

PROTEZOWNIA
technik dentystyczny 
Wiesław Sobieszek

 protezy  korony  mosty
 ekspresowa naprawa 

protez zębowych 

Tel. 76 878 35 91, 
606 744 898.
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 Kupię każdy ciągnik Ursus i inne 
oraz każdy sprzęt rolniczy. Tel. 602 
811 423.
 Cyklinowanie, solidnie + scho-
dy. Tel. 697 143 799.

FOTOGRAFIA CYFROWA
Roman Szpala
Z³otoryja, ul. J. S³owackiego 5

tel. 504 018 336
szpalaroman@gmail.com

 Zdjęcia do dokumentów (kolorowe 
i czarno-białe)

 Odbitki z wszelkich nośników 
cyfrowych (płyt CD, kart pamięci, itp.)
 Zdjęcia z fi lmów amatorskich
 Retusz i reprodukcja starych fotografi i
 Filmy, ramki, albumy, baterie. 

CENNIK BANERÓW 
na www.zlotoryjska.pl

 Baner pod menu 
  – 500 zł brutto
 Baner pod newsami 
  – 250 zł brutto
 Baner boczny 
  – 200 zł brutto 

GABINET NEUROLOGICZNY
Andrzej Maciejak

specjalista neurolog
PRZYJMUJE

we wtorki od godz. 15 do 18
w środy od 15 do 18

 badania USG – Duplex
doppler naczyń (tętniczych, żylnych)

Złotoryja, ul. Śląska 12, 
tel. 76 878 10 30, 602 174 473
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Nabór wniosków

OGŁOSZENIE
Urząd Miejski w Złotoryi informuje, że od miesiąca stycznia 2022 r. 
sporządzane są nowe listy osób oczekujących na przydział lokali miesz-
kalnych na 2022 r. Zgodnie z § 13 uchwały nr 0007.XXIX.247.2021 
Rady Miejskiej w Złotoryi z dnia 29 kwietnia 2021 r. w sprawie ustalenia 
zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego 
zasobu Gminy Miejskiej Złotoryja listy zostaną sporządzone do końca 
marca 2022 r.
Osoby, które złożyły wnioski o przydział lokalu mieszkalnego z zaso-
bów Gminy Miejskiej Złotoryja do XII 2021 r., zobowiązane są do nie-
zwłocznego poinformowania o wszystkich zmianach mających wpływ 
na realizację wniosku. 
W przypadku zaistnienia jakichkolwiek zmian w sytuacji materialnej, 
rodzinnej bądź mieszkaniowej (zmiana stanu cywilnego, nabycie miesz-
kania, zmiana miejsca zamieszkania, zmiana liczby osób zamieszkują-
cych, zmiany wysokości dochodu), fakt ten powinien być niezwłocznie 
zgłoszony na piśmie do Urzędu Miejskiego w Złotoryi. 
Wszelkie informacje w sprawie tworzonej listy można uzyskać w Urzę-
dzie Miejskim w Złotoryi (parter, pok. nr 7) lub pod nr. tel. 76 877 91 33 
od poniedziałku do czwartku w godz. od 8:00 do 15:00 oraz w piątki w 
godz. od 7:30 do 14:30.

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-
darce nieruchomościami (tekst jedn. Dz.U. z 2021 r., poz. 1899, ze zm.) 
Burmistrz Miasta Złotoryja informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego został wywieszony wykaz nieruchomości gruntowych, prze-
znaczonych do zbycia w drodze zamiany. Wykaz ten stanowi załącznik 
nr 1 do zarządzenia Burmistrza Miasta Złotoryi nr 0050.194.2021 z dnia 
24 listopada 2021 r.

Burmistrz Miasta Złotoryja Robert Pawłowski

W Sądzie Rejonowym w Złotoryi I Wydziale Cywilnym toczy się pod 
sygnaturą akt I Ns 545/21 postępowanie o stwierdzenie nabycia 
spadku po Władysławie Wiktorii Błażejewskiej z domu Gałysa, 
córce Wawrzyńca i Marii z domu Kurzeja, urodzonej w dniu 4.12.1931 
r. w miejscowości Zabrzeź, zmarłej dnia 5.06.2005 r. w Jeleniej Górze, 
której ostatnim miejscem zwykłego pobytu była Świerzawa, powiat 
złotoryjski, oraz po Andrzeju Zdzisławie Błażejewskim, synu Cze-
sława i Bronisławy z domu Duszkiewicz, urodzonym w dniu 8.03.1939 
r. w Kaliszu, zmarłym dnia 3.06.2017 r. w Legnicy, którego ostatnim 
miejscem zwykłego pobytu była Świerzawa, powiat złotoryjski.
Sąd wzywa spadkobierców zmarłych spadkodawców, aby w ter-
minie 3 (trzech) miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili 
się (wskazali miejsce zamieszkania) i udowodnili nabycie spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o 
stwierdzeniu nabycia spadku.

W Sądzie Rejonowym w Złotoryi I Wydziale Cywilnym toczy się pod 
sygnaturą akt I Ns 324/21 postępowanie o stwierdzenie nabycia 
spadku po Zofi i Żyłce (Żyłka) z domu Kołodziej, córce Jana i 
Rozalii z domu Garbacz, urodzonej w dniu 22 maja 1949 roku w 
miejscowości Sokołowiec, zmarłej dnia 27 lipca 2020 w Jeleniej Gó-
rze, której ostatnim miejscem zwykłego pobytu była Świerzawa. 
Sąd wzywa spadkobierców zmarłej spadkodawczyni, aby w ter-
minie 3 (trzech) miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili 
się (wskazali miejsce zamieszkania) i udowodnili nabycie spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o 
stwierdzeniu nabycia spadku.
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Repertuar może ulec zmianie.

 SING 2

Przebojowa animowana komedia „Sing 2” po-
wróci z wielkimi marzeniami i spektakularnymi 
hitami. Miś koala – Buster Moon i gwiazdorska 
obsada jego teatru pragną wystąpić na olśniewa-
jącej, wspaniałej i ekstrawaganckiej scenie. Jest 
tylko jeden haczyk: najpierw muszą przekonać 
najbardziej samotną gwiazdę rocka na świecie 
(głosu użycza legenda muzyki, Bono – debiut w animacji), aby 
do nich dołączyła.
Gatunek: animacja/komedia/musical.
Produkcja: USA. Premiera: 21 stycznia 2022.
Czas trwania: 110 min. Reżyseria: Garth Jennings.
Dni seansów: 28.01-1.02.

 MOJE ŻYCIE TO CYRK

Dwunastoletnia Laura, wychowywana wśród arty-
stów cyrkowych, od zawsze w trasie koncertowej 
ze swoim tatą, potajemnie marzy o innym, mniej 
szalonym życiu. W szkole dziewczynki pojawia 
się nowa nauczycielka, która dostrzega w Laurze 
potencjał i mocno wierzy w jej talent do nauki. Czy 
to oznacza zmiany? I co na to tata Laury?
Gatunek: komedia. Produkcja: Kanada. Czas trwania: 148 min. 
Premiera: 14 stycznia 2022. Reżyseria: Miryam Bouchard.
Dni seansów: 28.01-1.02 i 4.02

 GIEREK

Gierek. Nazwisko, o którym słyszał w Polsce 
każdy, ale nikt nie zna jego prawdziwej historii. 
Kim był naprawdę? O czym marzył? Z kim się 
przyjaźnił? Komu ufał? Kogo kochał? Kto go 
zdradził? Historia człowieka, który dziś wciąż 
budzi skrajne opinie porusza dogłębnie. Polityka 
bywa brudna, ale gdy dotyka ona całej rodziny, 
cena okazuje się zbyt duża do zapłacenia. Tajemnice wspólnego 
życia, widzianego oczami żony i matki Edwarda Gierka po raz 
pierwszy trafiły na duży ekran.
Gatunek: biograficzny. Produkcja: Polska.
Premiera: 21 stycznia 2022. Czas trwania: 140 min.
Reżyseria: Michał Węgrzyn. Dni seansów: 28.01-1.02.

 8 RZECZY, KTÓRYCH NIE WIECIE O FACETACH

O pięć lat starsi, ale niekoniecznie dojrzalsi 
faceci znowu ruszają do akcji! Siła przyjaźni, 
chwile wzruszenia i szalone przygody uwielbia-
nych przez widzów bohaterów. Jak potoczyły 
się ich losy? Co nastąpiło po przysłowiowym 
„żyli długo i szczęśliwie”? W kolejnej odsłonie 
komedii o męskich „słabościach” Ricky walczy 
z twórczym kryzysem, Jarosław z atakami 
paniki, Filip szaleje na giełdzie, Stefan próbuje 
zapanować nad złością, a Kordian poskładać złamane serce. Tylko 
Tomek, jako jedyny z przyjaciół, nadal odważnie spełnia marzenia. 
I w końcu wpada przez to w kłopoty. W wir szaleństw facetów, 
poza znanymi z poprzedniej części Basią i Zosią, wciągnięta zo-
stanie również zupełnie nowa bohaterka – tajemnicza Pestka.
Gatunek: komedia. Produkcja: Polska. 
Premiera: 28 stycznia 2022. Czas trwania: 98 min.
Reżyseria: Sylwester Jakimow.
Dni seansów: 28.01-1.02 i 4.02-8.02.

 BENEDETTA

Koniec XVII w. to czas, gdy ludność w Eu-
ropie dziesiątkowana była przez szalejącą 
epidemię. Zamożna rodzina młodej Benedetty 
Carlini, ujawniającej niespotykane talenty od 
najwcześniejszych lat, postanawia zawierzyć 
córkę Bogu. Trafia ona pod skrzydła siostry 
przeoryszy jednego z toskańskich klasztorów. 
Dziewczynka szybko wywołuje w nowym miejscu poruszenie, 
gdy podczas modlitwy w niewytłumaczalny sposób upada na 
nią figura Matki Boskiej. Po osiemnastu latach rola Benedetty 
(Virginie Efira) w klasztorze jest już zupełnie inna. Kobieta, 
regularnie doświadczana przez mistyczne wizje, zaczyna być świa-
doma swojej siły i wpływu, jaki ma na otoczenie. Z jednej strony 
rywalizuje o władzę ze swoją przełożoną (Charlotte Rampling), 
z drugiej wdaje się w płomienny romans. Obiektem westchnień 
bohaterki jest pochodząca z nizin społecznych Bartolomea (Da-
phné Patakia), która w klasztorze znalazła bezpieczną przystań. 
Rosnące wpływy Benedetty przysparzają jej również wrogów, i 
to na samych szczytach religijnej hierarchii.
Gatunek: biograficzny/dramat historyczny. 
Produkcja: Belgia/Francja/Holandia. 
Premiera: 7 stycznia 2022. Czas trwania: 126 min.
Reżyseria: Paul Verhoeven.
Dni seansów: 28.01-1.02 i 4.02-8.02.

 JAK OCALIĆ SMOKA

Laureat Międzynarodowego Festiwalu Filmowego 
Kino Dzieci niesie silny przekaz o potrzebie wspólno-
ty. Bohaterowie razem odkryją, że przyjaźń, poświę-
cenie i odwaga zacierają dzielące różnice oraz łączą 
tylko pozornie odległe światy. W sennym miasteczku 
trwają przygotowania do świąt. Wszyscy pochłonięci są 
przystrajaniem choinek i pieczeniem ciast. Wyjątkiem jest tajemnicza 
Sara, która nie ma gdzie mieszkać, wkrada się do pustych domów, 
szukając jedzenia i ciepła. Kiedy nakrywa ją niezdarny Mortimer, 
a przez okno piwnicy wpada pokryty zielonymi łuskami smok, 
wszystko wywraca się do góry nogami. Przejęci losem zagubionego 
stworzenia Sara i Mortimer postanawiają pomóc mu w powrocie do 
baśniowego świata. 
Gatunek: familijny/fantasy. 
Produkcja: Norwegia/Holandia/Czechy. 
Premiera: 17 grudnia 2021. Czas trwania: 82 min.
Reżyseria: Katarina Launing.
Dni seansów: 31.01, 1.02, 4.02, 7.02, 8.02, 11.02.

 DZIKI ZACHÓD CALAMITY JANE

Martha Jane to nieustraszona dwunastolatka, która 
przez życie najchętniej puściłaby się galopem. Jest 
silna, odważna i… jest dziewczyną, co w czasach 
Dzikiego Zachodu oznacza jedno: przygody nie są 
dla niej. Ale właściwie, kto tak powiedział? Kiedy 
Martha Jane z rodziną i innymi osadnikami wyrusza 
w podróż przez Amerykę, nawet nie przypuszcza, ile nowych prze-
żyć ma przed sobą. Niespodziewany wypadek na drodze zmienia 
bieg zdarzeń: ktoś musi zastąpić tatę Marthy Jane w prowadzeniu 
powozu. W sekrecie przed innymi, dziewczynka uczy się posłu-
giwać lassem i trenuje jazdę konną, co nie wszystkim się podoba. 
Kiedy w obozie dochodzi do nieporozumienia, Marta Jane rzuca się 
do ucieczki, by udowodnić swoje racje. Przed nią pełna niebezpie-
czeństw trasa, nieprzewidziane tarapaty i… masa przygód!
Gatunek: animacja/przygodowy. Produkcja: Francja/Dania.
Premiera: 11 lutego 2022. Czas trwania: 82 min.
Reżyseria: Rémi Chayé.
Dni seansów: 31.01, 1.02, 4.02, 7.02, 8.02, 11.02.

 SKARB MIKOŁAJKA

W życiu Mikołajka najważniejsi są: mama, tata, 
szkoła i przyjaciele – banda nierozłącznych kumpli, 
bez których wszystko inne nie ma sensu. Kiedy 
więc tata chłopca awansuje i   rodzina musi przepro-
wadzić się na dalekie południe, Mikołajek wpada w 
rozpacz. Bo jak tu wyobrazić sobie rzeczywistość 
bez najlepszych przyjaciół? Bez rogalików Alcesta, okularów Anania-
sza, wygłupów Kleofasa – bez wspólnych psot, zabaw i żartów? To 
po prostu niemożliwe. Dlatego, by zapobiec nieszczęściu i wpłynąć na 
decyzję rodziców, Mikołajek wraz z ekipą wyrusza na poszukiwanie 
zaginionego skarbu. Wierzy, że odnalezione bogactwo pozwoli mu 
pozostać w domu i zatrzyma nieuchronną przeprowadzkę.
Gatunek: komedia/familijny/przygodowy.
Produkcja: Francja 2021. Premiera: 4 lutego 2022.
Czas trwania: 103 min. Reżyseria: Julien Rappeneau.
Dni seansów: 4-8.02 i 11-15.02.

 WIKI I JEJ SEKRET

Ośmioletnia Wiki wraz z tatą przeprowadza się do 
małego miasteczka w górach. Choć nowe miejsce 
jest pełne uroku, Wiki tęskni za dawnym życiem. 
Pewnego dnia dziewczynka dostaje od sąsiada nie-
zwykły prezent – małego, cudownego szczeniaka. W 
tajemnicy przed tatą zabiera go do domu. Tak zaczyna się historia 
niezwykłej przyjaźni z wyjątkowym zwierzęciem. Kiedy dziew-
czynka dowiaduje się, że jej przyjaciel na czterech łapach to nie jest 
zwykły psiak, a wilcze szczenię, i że nie będzie mogła go zatrzymać, 
Wiki za nic w świecie nie chce się z tym pogodzić…
Gatunek: familijny/komedia. Produkcja: Francja.
Premiera: 4 lutego 2022. Czas trwania: 90 min.
Reżyseria: Denis Imbert. Dni seansów: 4-8.02 i 11-15.02.

 KRÓL INTERNETU

Frankie pracuje jako barmanka w hollywoodzkim 
klubie komediowym razem ze swoim najlepszym 
przyjacielem (niekiedy kochankiem) Jake’em. Patrzy 
na ludzi w klubie i zastanawia się, co tak naprawdę 
ceni dzisiejsze społeczeństwo. Kiedy spotyka tajemni-
czego Linka, zaczyna filmować jego antykomercyjne 
wypowiedzi i umieszczać w sieci. Frankie, Jake i Link, trójka outsi-
derów, szybko stają się gwiazdami Internetu. Wtedy rękę po zyski 
wyciąga menadżer klubu. Czy na antykomercji można zarabiać? Jeśli 
to robisz, to kim jesteś? Historia o mediach społecznościowych i ich 
zgubnym wpływie na psychikę człowieka.
Gatunek: komedia/dramat. Produkcja: USA.
Premiera: 4 lutego 2022. Czas trwania: 94 min.
Reżyseria: Gia Coppola. 
Dni seansów: 4-8.02 i 11-15.02.

 MIŁOŚĆ SEKS & PANDEMIA

Trzy spragnione wrażeń i męskiego towarzystwa 
przyjaciółki wychodzą w miasto, aby zabawić się w 
najkrótszą noc w roku. Kaja (Anna Mucha) jest pewną 
siebie i ambitną dziennikarką, która swoich kochanków 
już dawno przestała liczyć. Teraz na jej celowniku pojawia się niejaki 
Johnny – mistrz uwodzenia kobiet. Kaja widzi w nim nie tylko nową 
zdobycz, ale i szansę na przebojowy artykuł, na potrzeby którego po-
stanawia pójść z Johnnym do łóżka. Olga (Zofia Zborowska-Wrona) 
to silna prokurator i zadeklarowana feministka. Jej poglądy i życie 
rodzinne zostaną wystawione na próbę, kiedy znajdzie się pod niemal 
narkotycznym wpływem mężczyzny z egzotycznego wschodu. Nora 
(Małgorzata Rozenek-Majdan) odnosi sukcesy zawodowo, zajmując 
się fotografią, ale jej życie uczuciowe pozostaje w rozsypce. Wszystko 
zmieni się, gdy przed obiektywem aparatu stanie młodszy od niej 
model. Wkrótce za sprawą pandemii życie trzech przyjaciółek oraz 
Bartka (Sebastian Dela) – kuzyna Kai, prawiczka, który postanawia 
podbić świat nocnych klubów jako striptizer – zostanie dosłownie 
wywrócone do góry nogami. A każde z nich odkryje, że miłość w 
czasach lockdownu ma znacznie więcej niż 50 twarzy.
Gatunek: obyczajowy. Produkcja: Polska.
Premiera: 4 lutego 2022. Czas trwania: 110 min.
Reżyseria: Patryk Vega. Dni seansów: 4-8.02 i 11-15.02.

 MOONFALL

Na skutek serii niewyjaśnionych zjawisk Księżyc wypa-
da ze swojej orbity i obiera kurs kolizyjny z Ziemią. Jeśli 
dojdzie do zderzenia, nasza planeta ulegnie zagładzie. 
Była astronautka Jo Fowler jest przekonana, że przyczy-
ną tego zjawiska jest działanie pewnej tajemniczej siły o 
niejasnym pochodzeniu. Większości naukowców i polityków ta teoria 
wydaje się szalona, ale Fowler wierzy, że jest wciąż szansa, by ocalić 
Ziemię. Wraz z jedynymi ludźmi, którzy wierzą w jej koncepcję: 
dawnym astronautą Brianem Harperem oraz niejakim Housemanem, 
specem od teorii spiskowych, Fowler przygotowuje misję ostatniej 
szansy. Kładąc na szali całą swoją wiedzę, doświadczenie i życie, 
wyruszają w kosmiczną podróż, podczas której odkryją, że Księżyc 
nie jest tym, czym nam się zawsze wydawał.
Gatunek: akcja/thriller katastroficzny. Produkcja: USA.
Premiera: 4 lutego 2022. Czas trwania: 125 min.
Reżyseria: Roland Emmerich. Dni seansów: 4-8.02 i 11-15.02.

 KRZYK

Dwadzieścia pięć lat po serii brutalnych zdarzeń, które 
wstrząsnęły mieszkańcami Woodsboro, kolejny zabójca 
nakłada otoczoną złą legendą maskę Ghostface. Mnożą 
się okrutne ataki na grupę nastolatków. Tajemnice z 
mrocznej przeszłości miasta zostają wskrzeszone. Neve 
Campbell (Sidney Prescott), Courteney Cox (Gale Weathers) i David 
Arquette (szeryf Dewey Riley) jeszcze raz obejmują swe ikoniczne role 
w „Krzyku”. Fani mogą liczyć na solidną dawkę strachu, ale również 
na niezłą zabawę.
Gatunek: horror. Produkcja: USA. Premiera: 14 stycznia 2022. 
Czas trwania: 114 min. Reżyseria: Matt Bettinelli-Olpin/Tyler Gillett. 
Dni seansów: 4-8.02.

 WYJDŹ ZA MNIE

Komedia romantyczna pełna piosenek Jennifer Lopez 
i światowej sławy latynoskiej gwiazdy, Malumy. To 
historia miłosna o celebrytach, małżeństwie i mediach 
społecznościowych. Lopez gra supergwiazdę muzyki Kat 
Valdez, która jest w związku z Bastianem, też gwiazdą 
muzyczną. Ich wspólny, wielki hit „Marry Me” zdobywa kolejne 
listy przebojów. Oni, zakochani postanawiają się pobrać przed swoją 
publicznością. Ceremonia ma być transmitowana na platformach 
społecznościowych. Jednak Kat na chwilę przed powiedzeniem „tak” 
odkrywa, że Bastian ją zdradził. Chcąc zemścić się na Bastianie po-
stanawia poślubić, nieznajomego człowieka, którego wybiera losowo 
z publiczności. Wybór pada na Charliego Gilberta (Owen Wilson), 
który został zaciągnięty na koncert przez swoją nastoletnią córkę 
(Chloe Coleman) i najlepsza przyjaciółkę (Sarah Silverman)…
Gatunek: komedia romantyczna. Produkcja: USA.
Premiera: 11 lutego 2022. Czas trwania: 92 min.
Reżyseria: Kat Coiro. Dni seansów: 11-15.02 i 18-22.02.

 MIŁOŚĆ JEST BLISKO

Natalia i Adam znają się od dziecka. Nigdy nie byli parą, 
ale od zawsze byli razem. Są sąsiadami, korzystają wspól-
nie z pomieszczeń w swoich mieszkaniach, a ich sypialnie 
dzieli tylko cienka ściana. Natalia pragnie mężczyzny, 
najlepiej opiekuńczego domatora, który byłby oparciem 
dla niej i jej syna. Adam po rozwodzie szuka silnych emocji i najchętniej 
wybrałby się do Amazonii. Pewnego dnia marzenia Natalii i Adama 
się spełniają. Na jego drodze los stawia piękną Marikę, podróżniczkę 
i pisarkę, która zaprasza go do swojego świata. Tymczasem w Natalii 
zakochuje się Bruno, bogaty dentysta, który chce spełniać jej wszystkie 
marzenia. Przypadkowe znajomości zapowiadają się obiecująco...
Gatunek: komedia romantyczna. Produkcja: Polska.
Premiera: 11 lutego 2022. Czas trwania: 103 min.
Reżyseria: Radosław Dunaszewski.
Dni seansów: 11-15.02 i 18-22.02.


